
dnia
G E N E W A . Dziś w  G enew ie m a 

nastąp ić  podp isan ie  para fow anego 
w  po n ie d z ia łe k  tym czasow ego po­
ro zu m ie n ia  e g ip sko -iz rae lsk iego  w  
sp ra w ie  d ru g ie g o  e tanu  ro zd z ie le ­
n ia  w o js k  na S y n a ju .

N O W Y  JO R K . S pec ja lna  sesja 
Zgrom adzen ia  O gólnego N Z  pośw ię-

k re ta rz  s tanu  H e n ry  K iss in g e r po­
w ró c i ł  do W aszyngtonu z 2- tyg o d - 
n io w e j m e d ia c y jn e j m is ji na B lis ­
k im  W schodzie. D ziś z łoży  sp raw o­
zdan ie  p re z y d e n to w i U SA G era ldow i 
F o rd o w i i  p rze d s ta w ic ie lo m  K ongre  
su.

eona m ię d zyn a ro d o w ym  p ro b le m o m  LO N D Y N , w  s to lic y  W . B ry ta n i i  
e ko n o m iczn ym  k o n ty n u u je  o b ra d y , ro z p o czyn a ją  sie dziś ob ra d y  6; 
N a dziś zapow iedz iano  p rze m ó w ię - zgrom adzen ia  U n ii M ię d zyp a rla  
n ie  przew odn iczącego d e le g a c ji m e n ta rn e j z udz ia łem  oko ło  1.200

’S S î S S S .
go. W p a ń s tw . D e le g a c ji S e jm u  P R L

W A S Z Y N G T O N . A m e ry k a ń s k i se- p rz e w o d n iczy  pos. W in c e n ty  K ra śko

CZW ARTEK, 
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W YD . A B

u ner
SZCZGGiliSKi
N r 191 (9593) Rok założenia 1945 Cena 50 g r

Portugalia ; Przeszkody n a  drodze  
do p rzezw yciężen ia  kryzysu

Antagonizmy w armii
Gen. Spinela znów w Europie

4.9. PARYŻ, LO N D YN  PAP. Gen. An ton io  de Spinola przy- 
b y ł w  środę po raz d rug i do Europy od czasu nieudanego za­
machu stanu w  dn iu  11 m arca br., w  w yn iku  którego zmuszo­
ny  by ł opuścić Portugalię  i  em igrować do B razy lii. Gen. Spino­
la  zatrzym ał się w  Paryżu. Jego podróż otoczona jest ścisłą ta ­
jem nicą. Obserwatorzy przypuszczają, że b y ły  prezydent Por­
tu g a lii przeprowadzi rozmowy z przedstaw icie lam i ugrupowań 
politycznych, będących w  opozycji wobec obecnych dem okra­
tycznych w ładz portugalskich. Z F ranc ji Spinola ma udać się 
do H iszpanii i  Szwajcarii.
L IZ B O N A . Korespondent PA P 

M iros ław  Ikonow icz pisze:
— Nowo desygnowany p re *  

m ie r Po rtuga lii, adm ira ł Jose 
P inhe iro  de Azeyedo, napotkał 
w  swych w ysiłkach zm ierzają­
cych do przezwyciężenia k ry z y ­
su w o jskow o-politycznego po­
ważne przeszkody. O ficerow ie • 
pop iera jący prosocjaldem okra- 
tyczne ugrupowanie wojskowe 
m ajora M elo Antunesa zyskali 
większość na zgromadzeniu 
w o jsk lądowych, k tó re  obrado-

Zbrodnia
kidnaperów
OD K IL K U  D N I W ło c h y  .są 

w s trząśn ię te  now ą z b ro d n ią  ban­
d y tó w  spod znaku „A n o n im a  Se- 
ą u e s tr i”  — gangu lu b  w ie lu  gan­
gów  k id n a p e ró w  sp e c ja lizu ją cych  
się w  p o rw a n ia ch  osób w  ce lu  w y ­
m uszenia o ku p u . W  po n ie d z ia łe k  na 
w y s y p is k u  śm ie c i w  G a llia te  w 
p ó łn o cn ych  W łoszech odna lez iono  

.cia ło 18 -le tn ie j C r is t in y  M azzotti, 
u p ro w a d zo n e j 30 czerw ca b r  Je; 
o jc ie c , p rzeds ięb io rca  z Como. 
p rzez m ies iąc p ro w a d z ił ro ko w a n ia  
z po ryw a cza m i, k tó rz y  p oczą tkow o  
ż ą d a li o ku p u  2 m ilia rd ó w  l iró w , 
godząc się w  ko ń cu  na p o łow ę  t'ej 
sum y. 27 lip c a  b a n d yc i o trz y m u ją  
o kup . n ie  u w a ln ia ją  je d n a k  sw e l 
o f ia ry .  Tego samego dn ia  C ris tin a  
zosta je  zam ordow ana.

P o lic ja  odna laz ła  „ce lę ” , w  k tó ­
re j przez b lisko  m ies iąc b y ła  w ię ­
ziona. Jest to  w y k o p a n a  w  z iem i 
k ilk u m e tro w a  nora . w  k tó re j t r u d ­
no b y ło b y  w y trz y m a ć  n a w e t zw ie ­
rzę c iu . C r is t if ta  b y ła  n ie u s ta n n ie  
odu rzana  n a rk o ty k a m i. Zosta ła  za­
m o rdow ana  z p re m e d y ta c ją : ju ż  po 
o trz y m a n iu  o ku p u  b a ndyc i, po po­
n o w n ym  zam roczen iu  je j  ś ro d ka m i 
o d u rz a ją c y m i, za p ro w a d z ili d z ie w ­
czynę na w ysyp isko  śm iec i, gdzie 
zosta ła  zam ordow ana ude rzen iem  w
głow ę.

wało we w torek. W ysunęło ono 
żądania, k tó rych  spełnienie pro 
wadziłoby nieuchronnie do po­
g łębienia antagonizm ów m iędzy 
tym  rodzajem bron i a lo tn ic ­
twem , a zwłaszcza — m aryn ar­
ką, reprezentującą postępowy 
n u rt w  Ruchu S ił Zbro jnych 
(M FA).

SZEF sztabu  genera lnego s ił lą ­
d o w ych , gen. C arlos Fataiao, w y ­
p o w ie d z ia ł się na zgrom adzen iu  
p rze c iw ko  n o m in a c ji gen. Vasco 
Goncaivesa na szefa sztabu  gene­
ra lnego  s ił z b ro jn y c h

Delegaci w o js k  lą d o w y c h  p rz y ję ­
l i  w iększośc ią  g łosów , na w n iosek 
dow ództw a, re zo lu c ję  za w ie ra ją cą  
p ro te s t p rz e c iw k o  m ia n o w a n iu  
przez p rezyden ta  dotychczasow ego 
p re m ie ra  Vasco Goncaivesa na no­
w e s tanow isko . Z a w ie ra  ona ró w ­
nież żądanie zw iększen ia  ze 120 do 
130 osób lic z b y  p rze d s ta w ic ie li s ił

lą d o w y c h  w  240-osobowym Z g ro m a ­
d zen iu  M F A . Oznaczałaby to  zre ­
d u ko w a n ie  re p re z e n ta c ji m a ry n a r­
k i  w o je n n e j i  lo tn ic tw a  łączn ie  do 
za ledw ie  60 de lega tów . P ow sta łaby 
w ię c  sy tu a c ja , w  k tó re j w o jska  lą ­
dow e m o g ły b y  na rzu c ić  ..pa rlam en­
to w i M F A ”  w łasne s tanow isko  w e  
w szys tk ich  spraw ach.

W ed ług  p ó ło f ic ja ln y c h  in fo rm a c ji,  
zgrom adzen ie  u za leżn iło  od speł­

n ie n ia  jego  p o s tu la tó w  u d z ia ł przed 
s ta w ic ie li w o js k  lą d o w y c h  w  zapo­
w ie d z ia n e j na 5 w rześn ia  ses ji 
Z g rom adzen ia  M F A . Jest to  swego 
ro d z a ju  u lt im a tu m , k tó re  p rzedsta ­
w i ł  w  środę  p re zyd e n to w i Gomeso-

Obraduie 
XVIII Plenuna 

KC  P Z P R
WARSZAWA 4.9. PAP. Dziś w Warszawie o godz. 10 

rozpoczęło się XVIII plenarne posiedzenie Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Porzqdek dzienny posiedzenia przewiduje dyskusję nad 
projektem wytycznych Komitetu Centralnego na VII Zjazd 
PZPR oraz przyjęcie uchwały w sprawie zwołania VII Zjaz 
du PZPR, wyboru delegatów oraz dyskusji przedzjazdo- 
wej.
O TW A R C IA  obrad dokonał I  PZPR, I  zastępca przewodniczą- 

sekretarz K C  PZPR Edward cego K o m is ji P lanowania przy 
G ierek. Radzie M in is tró w  Tadeusz P y -

W  sw ym  w ystąp ien iu  Edward ka.
G ierek wskazał na szczególne. --------------------
znaczenie tem a tyk i X V I I I  P le­
num, którego celem jest omó­
w ienie p ro je k tu  w ytycznych KC  
PZPR na V I I  Zjazd P a rtii — 
dokum entu o znaczeniu ogólno­
narodowym . Program  zaw arty 
w  w ytycznych jest kontynuacją 
i  rozw in ięciem  s tra teg ii spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
Po lski, nakreślonej na V I  Z jeź- 
dzie PZPR. Edward G ierek w y ­
ra z ił przekonanie, iż  dyskusja 
na P lenum  pozwoli na dalsze 
wzbogacenie program u o k o le j­
ne wartościowe wnioski.

JA K O  PIER W SZY w  dysku­
s ji na P lenum  zabrał głos czło­
nek K C  PZPR, tokarz FSO W a­
cław  Staniszewski. K o le jnym  
dyskutantem  b y ł członek KC

Stocznia Jachtowa zaprasza

Podniesienie
bandery

na „Taurusie-Spanielu“
JUTRO  o godz. 14 . w  M o r­

sk ie j S toczn i Jach tow e j im . 
L eon ida  T e lig i odbędzie się u - 
roezyste podn ies ien ie  bandery 
na ja ch c ie  „T a u ru s -S p a n ie l” . 
k tó ry  zosta ł spec ja ln ie  zbudo­
w a n y  z m yś lą  o p rzysz ło rocz­
n ych  rega tach  sa m o tn ikó w  na 
A tla n ty k u . Ja ch t przeszedł 
po m yś ln ie  p ró b y  podczas regat 
„» ^ if f fa  P om orsk iego ” , a jego 
SafpTtän K a z im ie rz  J a w o rsk i 
został w  k la s ie  I .  na te j je d ­
nostce, m is trzem  P o lsk i.

Zachęcam y w szys tk ich  m i­
ło ś n ik ó w  żeg la rs tw a do udz ia ­
łu  w  ju trz e js z e j u roczystości.

(A g i

M o d a  
na rek iny

CO P O W IN N A  nos ić  na s zy i m o d ­
na A m e ry k a n k a  w  lec ie  1975 roku?  
Z g o d n ie  z og łoszeniem  n o w o jo rs k ie j 
f i r m y  sp e c ja liz u ją c e j się w  p ro d u k ­
c j i  b y le  czego, b y le  b y ł na to  zb y t, 
m odna A m e ry k a n k a  p o w in n a  nos ić  
na ła ń cu szku  p ra w d z iw y  ząb re k in a , 
k tó r y  n a b yć  m ożna drogą  pocztow ą 
za c z te ry  d o la ry  i  98 ce n tó w , a za 
d w ie  s z tu k i d z ie w ię ć  d o la ró w  i  50 
cen tów

J a k i je s t m o d n y  w z ó r do noszenia 
na o b o w ią zu ją ce j podkoszu lce  ba ­
w e łn ia n e j?  G ło w a  re k in a .

J a k i je s t te m a t ro zm ó w  m łodszych  
i  s ta rszych  pań t  pa n ó w  na a m e ry ­
k a ń s k ic h  p lażach9 R ek in .

W ja k i  sposób d o ro b ić  sobie mogą 
w  lec ie  p ro fe so ro w ie  p rzy ro d y?  Jeż­
dżąc z w y k ła d a m i o re k in a c h  i  ich  
zw ycza jach .

(Dokończenie na str. 3) O czym m arzy dziewczyna... (CAF—Rybczyński)

Dr Jerzy Korzonek
dyrektorem naczelnym 

Zarządu Portu Szczecin
Inż. B. Zawierowski 

odznaczony Orderem 
Sztandaru Pracy I kl.

1 B M . na s tą p iła  zm iana na  s ta ­
n o w is k u  d y re k to ra  naczelnego Z a ­
rządu  P o rtu  Szczecin. Dotychczaso­
w y  d y re k to r  nacze lny, in ż . B ogdan 
Z a w ie ro w s k i po 25 la ta c h  p ra c y  w 
ZPS przeszedł do s łużby  zagram ez-

nCN a sp o tka n iu  ja k ie  o d by ło  się w 
zw ią zku  z ty m  w Zarządz ie  P o rtu  
I  se kre ta rz  K W  PZPR  w  S®c™c«; 
n ie  Janusz B ry c h . w  
podsekre ta rza  stanu w  M in is te r ­
s tw ie  H a nd lu  Zagran icznego i  G o­
s p o d a rk i M o rs k ie j E d w in a  W iśn ie w ­
sk iego , u d e k o ro w a ł Bogdana Za- 
w ie ro w sk ie g o  O rderem  S z tandaru  
p ra c y  I  k la sy , nadanym  m u przez 
Radę Państw a w  uzn a n iu  w y b it ­
nych  zasług w  ro z w o ju  zespołu 
p o rtow ego  Szczecin—Ś w in o u jśc ie .

N o w y m  d y re k to re m  nacze lnym  
Za rządu  P o rtu  Szczecin m tanow a- 
n y  zosta ł d r  Jerzy K o rzo n e k , Jo - 
tychczasow y L  zastępca d yreK to ra  
naczelnego, ró w n ie ż  d łu g o le tn i p ra ­
c o w n ik  ZPS.

FBI ujawnia
tajemnice śledztwa 

w sprawie Rosenbergów
W A S Z Y N G T O N  P A P  Federa lne 

B iu ro  Śledcze U S A  po  raz p ie rw szy  
udos tępn iło  w e w to re k  pras ie  część 
ta jn y c h  m a te r ia łó w  do tyczących  
ś ledztw a. 1akie p row adzono  prze­
c iw k o  m a łżonkom  R osenberg. Zos­
ta li -oni a resz tow an i w  1950 r . pod 
zarzu tem  rzekom ego szpiegostwa, 
a następn ie  osadzeni i  skazan i na 
śm ie rć  na k rześ le  e le k try c z n y m . 
W y ro k  zosta ł w y k o n a n y . S p o tka ło  
sie to  z p ro tes tem  posteoow ej op i­
n i i  p u b liczn e ! na c a łym  sw iecie .

Trudna sytuacja 
firmy Leyland

LO N D Y N  P A P . Za rząd  b ry ty js k i 
f i r m y  sam ochodow ej L e y la n d  za­
p o w iada  re d u k c ję  za łog i o 10—15 
tys ię cy  łu d z i. W te j c h w ili L e y la n d  
z a tru d n ia  w  należących  do f i r m y  
fa b ry k a c h ' 116-tysięczną załogę W 
okres ie  o s ta tn ich  d w u  la t  f irm a  
zw o ln iła  z p ra c y  21 tys ię cy  lu d z i, 
t j .  15 p ro c e n t s iły  robocze j. Zarząd 
uzna je  je d n a k , że zakres re d u k c ji 
je s t  n ie w ys ta rcza ją cy , pon iew aż w  
a n a log icznym  okres ie  p ro d u kc ja  
sam ochodów  spadła o 600 000 szt., 
t j .  o 30 p rocen t.

Japońskie
„manneken-pisy“
4.9. TOKTO P A P . Japońskie  m ia ­

sto  p o rto w e  K obe  pozazdrościło  
B ru k s e li s łynnego „m a n n e k e n -p i-  
sa” . f ig u rk i k tó ra  od 1619 r . zd o b i 
je d n ą  t  fo n ta n n  s to lic y  B e lg ii: 
K o ło  dw orca  ko le jow ego  w  Kobe 
zbudow ano w o d o try s k , gdzie g ro ­
m adn ie  siusia  aż 3# ka m ie n n ych  
ch ło p czykó w . R óżn ią  się od swego 
b e lg ijsk ie g o  o ra  w zo ru  sko śn ym i 
oczam i i  ro ześm ianym i b uz iam i. 
Pozosta łe  szczegóły iden tyczne.

w‘numerze- ♦  Eksmitować żółwia z tej budowy I ♦  Maszyny dyktują tempo ♦  ...my, ludzie ♦  Trybuna Czytelników
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Icrayu, zmierzającym do osiągnię­
cia nadrzędnych celów, jakimi 
są systematyczna poprawa życia 
społeczeństwa i jednostki oraz u- 
macnianie socjalistycznych więzi 
społecznych. Będzie następować

Za nami -  przed nam i...
DYNAMICZNY rozwój kraju, w dalszym ciągu wzrost docho- 

jako efekt określonej polityki jest dów ludności, zwiększanie roz- 
faktem nie podlegającym dysku- miarów budownictwa mieszka- 
sji. Niezmiernie istotne jest to, niowego, wzrost dostaw artyku­
le naszemu rozwojowi go spod or- łów żywnościowych i przemysło- 
czemu towarzyszy szybki wzrost wyCh (chociaż wskaźniki propo- 
dochodów ludności. Średnia pła- nowane we wszystkich tych dzie- 
ca przekroczyła już w Iipcu3 412 dżinach są zbliżone do plano- 
zł, czyli jest o prawie 12 proc. wanych na bieżącą, kończącą 
wyższa niż przed rokiem. Powo- sje 5-latkę, to jednak -  przy 
duje to oczywiście stały, coraz znacznie wyższej bazie -  przy- 
siłniejszy nacisk na rynek, na rosty bezwzględne będą o wie- 
wszelkiego rodzaju artykuły żyw- |e wyższe). Projekt planu na la- 
aofa owe i przemysłowe. Ich ta 1976-80 charakteryzuje się 
sprzedaż była w ub. miesiącach w ięc, dalszą szybką rozbudową 
o kilkanaście proc. większa niż gospodarki, poważnym wzrostem 
rok temu, a mimo to istnieje dochodu narodowego, a także 
niedostatek niektórych wyrobów: produkcji przemysłowej i rolnej,

Dzięki chemikom 
-  więcej cukru

OPOLE 4.9. PAP. W tegorocz­
ne j kam panii cukrow niczej sto­
sowany jest specja lny preparat 
p.n. „K a m in ” , którego techno- 

. logię opracow ali naukowcy z 
In s ty tu tu  C iężkie j Syntezy O r­
ganicznej „B lachow n ia”  w  K ę ­
dzierzynie. Preparat ten zapo­
biega rozk ładow i cukru  w  pro­
cesie p rodukcy jnym , całkow icie 
niszcząc bakterie, k tó re  upodo­
ba ły  sobie słodką pożywkę.

Jak w ykaza ły ubiegłoroczne 
doświadczenia przeprowadzone 
w  k ra jow ych  cukrow niach, n ie ­
w ie lka  ilość te j substancji jest 
w  stanie zapewnić 1,2 tony cu­
k ru  w ięcej przy p ro d u kc ji rzę­
du tysiąca ton.

mięsa, towarów z przemysłu lek­
kiego, elektromaszynowego, me­
bli itp. Czyni się duże wysiłki, 
aby braki te złagodzić; zmierza­
ją  też do tego zobowiązania za­
łóg o uruchomienie dodatkowej 
produkcji, przeznaczonej bądź na 
rynek wewnętrzny, bądź na eks­
port. Chodzi o uzyskanie wyraź­
nej poprawy zaopatrzenia, o po-

konsekwentnym unowocześnia­
niem i strukturalnym przekształ­
caniem całej gospodarki. W pa­
rze z tym podnosić się będą 
płace realne ludzi pracy: o 5— 
6 proc. rocznie, 3-krołnie wzro­
sną też świadczenia społeczne 
państwa.

W  C A Ł Y M  10-leciu 1971-80, k tó re  
u v m Iiá i i i  „  je s t t ra k to w a n e  ja k o  je d e n  ko m p le kprowę J0 KOSCI wyrobów, o gos- etap ro z w o ju  k ra ju ,  w y tw o -

podamosc. Wiąże Się to ze rz o n y  dochód n a ro d o w y  p o dn ie - 
wzmocnieniem elementarnej dyś- sie 2-3 ra * a - p ro d u k c ja  p rze - 
. „ - I -  m yś lo w a  — 2,5 raza, ro ln a  — 1,5-cyplmy społecznej i  dyscypliny t r o t e e ,  w y d a jn o ść  p ra c y  — 2- 
ploc, ze zwołczamem me uspra- k ro tn ie , d o s ta w y to w a ró w  i  u -  
wiedłiwionej absencji, z o wiele ^ u g i  — 2,5 raza. D z ię k i 2 .5 -kro t- 
i . n CT„ m — .i-n n e mu  p o w ię ksze n iu  n a k ła d ó w  m - lepszym wykorzystywaniem kaz- w e s ty c y jn y c h  p o d w o im y  nasz m a­
d ą  godzmy dnia roboczego. ją te k  t r w a ły  w  gospodarce. Jed­

nocześnie w y b u d u je m y  w  ty m  10- 
_ ,  , , . . le c iu  ok. 2.6 m in  m ieszkań, w
Jest to  w a ru n e k , aby w  os ta t- t y m  — w  nas tępne j 5 -la tce 1525 

nich 4 m ies iącach  ro k u  upo rać  się ty s  Będą to  zarazem  ło k a i e w ię k -  
X n ie ła tw y m  p lanem  i  osiągnąć ¡ Q i epsZy m  standa rdz ie ,
dalsze postępy — za ro w n o  ilo ś c i o-

3  . PLA"  nadchodzącego 5-lecia
5-letnd. Jest to w a ru n e k , aby do- jest planem otwartym, w którym 
brze  rozpocząć now ą 5-la tkę , no - świadomie zawarta spore rezer­
wy pro g ra m , ja k i  u c h w a li z b liża - różnych odcinkach Dzie­jący się V I I  Z jazd  PZPR . , /  na r°,Zn'  . ° acm K a cn - .

ki temu będzie to plan w pełni 
JAKIE to będą lata i co nam możliwy do przekroczenia, gwa- 

przyniosą? Otóż — jak wynika z rantujący również elastyczne i 
projektu nadchodzącej 5-latki, celowe sterowanie -procesa»mi 
kontynuowana będzie z całą rozwojowymi oraz sprzyjający 
konsekwencją strategia VI Zja- rozwiązywaniu stojących przed
zdu Partii. Wyrażać się to bę­
dzie nadał w dynamicznym roz­
woju społeczno-gospodarczym

nami problemów.

Tadeusz SAPOCIŃSK!

Samoloty i śmigłowce 
do wynajęcia

W AR SZA W A 4.9. PAP. Sa­
m olot można zamówić, zwycza j­
nie ja k  taksówkę. W ystarczy po 
rozum ieć się z Przedsiębior­
stwem  Usług Lotn iczych, m ają­
cym  swoją siedzibę na warszaw 
sk im  lo tn isku  Gocławek. Rzecz 
jasna, nie korzysta ją  z te j moż 
liw ości in d yw id u a ln i am atorzy 
podniebnych wojaży, lecz in s ty ­
tucje. Godzinny lo t  kosztuje k i l ­
ka tysięcy złotych. Są jednak 
sytuacje, w  k tó rych  przedsię­
b iorstw a nie mogą liczyć się z 
kosztami, gdyż czas jest najważ 
niejsży.

W  O D L E G Ł Y M  te re n ie  następu je  
a w a ria  gazociągu. P rze rzucen ie  e- 
k ip  za ję ło b y  k i lk a  godz in . Ś m ig ło -

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

. F in la n d ia

10—3
5—1
2— 3
3— 13

Zwycięstwo piłkarzy holenderskich
W  N IJM E G E N  rozegrano sp o tka n ie  W  d ru ż y n ie  h o le n d e rsk ie j n ie  

p i łk a rs k ie  w  e lim in a c ja c h  M is - w y s tą p il i C ru y f f  i  Neeskens. Z 
trz o s tw  E u ro p y  (g ru p a  V ) m iędzy  zespołu, k tó r y  w y w a lc z y ł w ice m is - 
H o la n d ia  i  F in la n d ia  W y g ra li w i-  trz o s tw o  św ia ta  w  R FN  w  środo- 
ce m is trzo w ie  św ia ta  4:1 (2:1). w y m  s p o tk a n iu  g ra l i  S u u rb ie r, 

K ro i,  Jansen, v a n  H anegem  i  Re-
N a  s ta d io n ie  w  N ijm e g e n  n ie  b y -  ne va n  der K e rk h o f. 

ło  n ie sp o d z ia n k i W ice m is trzo w ie
św ia ta . H o le n d rz y  p e w n ie  p o k o n a li T abe la  g ru p y  V
ou ts id e ra  g ru p y  V  F in la n d ie  4:1 
(2:1). B ra m k i d la  zw yc ię zcó w  zdo- 1- H o la n d ia  
b y l i :  va n  de r K u y le n  — 3 (w  29, 37 2. Polska 
i  57 m in ) oraz Lubse w  48 m in . 3- W ło ch y  
d la  F in la n d ii  P a la te la in e n  w  10 
m in .

D ru ż y n y  w y s tą p iły  w  sk ładach :
H o la n d ia : va n  B eve ren  — S u u rb ie r,
O verw eg. v a n  K ra a y , K ro i,  Peters.
Jansen, v a n  Hanegen, Rene van  
d e r K e rk h o f,  Lubse , va n  de r K u ­
y le n .
F in la n d ia : Enckelm an — ^ lh tila , w  S P O T K A N IU  e lim in a c y jn y m  
M a k ijn e n , l o r s ^ lh  E sko ra n ta , piHlarSfcich  M is trz o s tw  E u ro p y  (g ru -
®e r.°  r u s ; i . n a vi ' SR ^  Pa n i )  I r la n d ia  p ó łn o cn a  p rzegra ła
s in m  P a la te la iie n  w  B e lfaśc ie  ze S zw ecja 1:2 (1:1).sanen, P a la te la inen . B ra m k i z d o ó y li:  d la  I r la n d i i  H u n -

S ędz iow a l: E ris  S m y to n  ( Ir la n d ia  te r  (w  32 m in ); d la  S zw ec ji S joe- 
F ln  ), w id z ó w  28 tys . b f r g  .(w  44 m m  ) i  Tors tensson (w

K ib ic e  ho lende rscy  p rz e ż y li n ie  la -  55 m in .) . W id zó w  15 tys . 
da em oc je  N iedocen iana  d ru żyn a
gości w  10 m in . o b ję ła  prow adze­
n ie  po s trza le  P a la te la inena . W y - l .  Jugos ław ia  
śm ie n ita  fo rm a  s trze le cka  p iłk a rz a  2. S zw ecja , 
m is trza  k ra ju  d ru ż y n y  PSV E in d - 3. Ir la n d ia  P łn . 
hoven  — v a n  der k u y le n a  spow o- 4. N o rw e g ia  
dow a la , że nadz ie je  F in ó w  na w y ­
w ie z ie n ie  honorow ego  w y n ik u ,  szyb 
k o  się ro z w ia ły , va n  d e r K u y łe n  

• s trz e li ł w  ty m  meczu t r z y  b ra m k i, 
a czw a rta  u zyska ł iego  ko lega  k lu ­
b o w y  — Lubse

w ie c  d o s ta rczy  fa ch o w có w  na 
m ie jsce  w  c iągu  m in u t.

G rupa  sp e c ja lis tó w  m us i w  c iągu 
d n ia  od w ie d z ić  k i lk a  po łożonych  
d a leko  od s ieb ie  ośrodków . W tedy  
id e a ln y m  i o p ła ca ln ym  ś ro d k ie m  
tra n s p o r tu  s ta ję  s ie  sam olo t.

M aszyny  P U L  ładow ać mogą na 
lo tn is k a c h  a e ro k lu b o w y c h , n ie  po­
trz e b u ją  b e to n o w ych  pasów  T am . 
gdzie n ie  m a lo tn is k a , d o trze  zaw ­
sze śm ig ło w ie c . .

P U L  d ys p o n u je  k ilk o m a  sam olo­
ta m i ty p u  „A n -2 ”  p ro d u k o w a n y m i 
p rzez W y tw ó rn ie  S p rzę tu  K o m u n i­
ka c y jn e g o  w  M ie lc u . D rzystosow a- 
n y m i do p rzew ozu  pasażerów  i  ła -  
d u ń k ó w . Ma także  „ I ły -1 4 ” , k tó re  
n iegdyś  p e łn iły  służbę na lin ia c h  
k ra jo w y c h  ..L o tu ”  Z  m a ły c h  m a­
szyn używ ane  sa zab ie ra jące  czte­
rech  pasażerów  d w u s iln ik o w e  • cze­
chos łow ack ie  L=200 ..M o ra va ". P a rk  
m aszyn  u zu p e łn ia  ś m ig ło w ie c  
„S M -2 ”  rodem  ze Ś w id n ik a .

Z  p o k ła d ó w  sa m o lo tó w  P U L  w v -  
ko ń y w a n a  je s t w iększość zd jęć  fo ­
to g ra m e try c z n y c h . M aszyny  tego 
a rm a to ra  pow ie trzn e g o  p a tro lu ją  
l in ie  p rzesy łow e  w yso k ie g o  n ap ię ­
c ia  ł  gazociąg i. W y k o n u je  s ie  też 
lo ty  z to w a ra m i w ym a g a ją cym i 
s zyb k ich  p rze rzu tó w  W śród  k lie n ­
tó w  P U L  m ile  w id z ia n y  je s t ..O r­
b is ” . c z a rte ru ją c y  s a m o lo ty  do  ce­
ló w  tu ry s ty c z n y c h

P asażerow ie, p rzew ażn ie  zagra­
n ic z n i. og łada ja  P o lskę  z lo tu  p ta ­
ka . W  cze rw cu  b r. p ew ien  p rze ­
m ys ło w ie c  z zachodn ie j p ó łk u li,  
k tó r y  o d w ie d z ił P o lskę  w ra z  ze 
swą pochodzącą z „M azow sza“  żona, 
przez dw a tyg o d n ie  la ta ł do na ­
szym  k r a ju  „A n tk ie m ” . P ro p o ­
now ano  m u m n ie jsza  ,.M oravę ”  
ale w  n ie j n ie  m ie ś c iły  sie... nudła 
z kape luszam i n a dobne j m a łżonk i, 
B y ł ba rdzo  za d o w o lo n y  z usług 
P U L -u . choć zo s ta w ił tu  n iem ałe  
k w o tę  dew iz.

O prócz w y n a jm u  sam olo tów  przed­
s ię b io rs tw o  św iadczy  także u s łu g i 
techn iczne  in s ty tu c jo m  p o s iada ją ­
cym  w łasne  m aszyny. Zapew nia 
im  se rw is , ko n se rw a c je , a także  w 
raz ie  p o trz e b y  p ilo tó w .

P U L , choć pozosta je  w  c ie n iu  po­
tężnego „ L o tu ”  ro z w ija  sie szyb­
ko . W  b r  p la n  us łu g  je s t cz te ro ­
k ro tn ie  w ię kszy  n iż  w  ro k u  po- 
D rzednim .

T A B E L A  G R U P Y  I I I

F R A N C JA  — ^ IS L A N D IA  3:0

Pierwsze przedszkola 
typu szwedzkiego

P ŁO C K  4.9. P A P . P rze d s ię b io r­
s tw o  , B u d o w n ic tw a  U p rze m ys ło w io ­
nego w  P ło c k u  rozpoczęło, ja k o  
p ie rw sze  w  k ra ju ,  budow ę dw óch 
p rze d szko li o p ro to ty p o w e j k o n ­
s t r u k c j i  o p a rte j na ro zw iązan iach  
szw edzk ich . K a żd y  o b ie k t, z łożony 
z dw óch  p a rte ro w y c h  p a w ilo n ó w  
po łączonych  w  ksz ta łc ie  l i t e r y  „ H  
pom ieśc i ok . 120 dz iec i. Do bu d o w y 
przedszko li w y k o rz y s ty w a n e  są p re ­
fa b ry k o w a n e  e le m e n ty  z m a te ria ­
łó w  d re w n o p o ch o d n ych  i  g ipsu o- 
ra z  w e łna  m in e ra ln a  i  p ły ty  suche­
go ty n k u . Sam m on taż  e lem en tów  
t rw a  ofĉ . 14 d n i. a budow a  całego 
o b ie k tu  ok . 3 m ies ięcy. P ro d u ce n t 
k o m p le tu  p ły t  p re fa b ry k o w a n y c h , 
c iech a n o w sk i „S to lb u d ” . o trz y m a ł 
ju ż  z całego k r a ju  zam ów ien ia  na 
ok . 60 o b ie k tó w .

P rzedszko la  ty p u  szwedzkiego 
c h a ra k te ry z u ją  się dużą trw a ło śc ią , 
ok re ś la n ą  na 50 la t. Z tego  ty p u  
m a te r ia łó w  mpgą być  ta kże  m on­
tow ane  zaplecza d la  budów , p a w i­
lo n y  h a n d lo w o-us ługow e  o b ie k ty  
re k re a c y jn o -w y p o c z y n k o w e  itp .  A u ­
to re m  p ro je k tu  p rzedszko la  ty p u  
szw edzkiego jes t zespół C en tra lnego  
O środka Badaw czo-R ozw ojow ego 
P rze m ys łu  S to la rk i B u d o w la n e j.

Kolorowe tynki 
w... proszku

K IE L C E  4.9. P A P . Z a k ła d y  p rze ­
m y s łu  m a te r ia łó w  b u d o w la n ych  w  
w o j. k ie le c k im  z w ię kszy ły  p ro d u k ­
c ję  p roszku  ty n k a rs k ie g o . K i lk a ­
naście  tys . to n  tego m a te r ia łu  do­
s ta rczą  w  ty m  ro k u  p rze d s ię b io r­
s tw om  b u d o w la n ym  w  k ra ju  Z a­
k ła d y  P rze m ys łu  G ipsow ego „ D o l i ­
na N id y ”  w  G ackach i  Z a k ła d y  
K a m ie n ia  B udow lanego  w  P ińczo ­
w ie .

W  sk ła d  k o m p o z y c ji t y n k u  w  
p ro szku  w ch o d z i m . in . m ączka 
m a rm u ro w a , b ia ły  cem en t 1 fa rb a . 
R eceptura  spo rządzan ia  m asy ty n ­
k a rs k ie j je s t p ro s ta  — w y s ta rczy  
proszek rozpuśc ić  w  w odzie .

T A B E L A G R U PY V II
1. B e lg ia 3 5:1 4—1
2. F ra n c ja 4 4:4 6—4
3. Is la n d ia 5 4:6 3—7
4. N R D 4 3:5 4—5

T A B E L A G R U PY IV
1. H iszpan ia 4 6:2 6—4
2. R u m u n ia 4 5:3 8—3
3. S zkoc ja 4 4:4 4—4
4. D an ia 4 1:7' 2—9

A U S T R IA .— R FN 0:2

Z A Ł O G A  now ego z a k ła d u  w  W .łb rz y c h u  f i l i i  dz ie rżo n io w sk ich  Za­
k ła d ó w  R a d io w ych  w y p ro d u k u je  do końca  tego ro k u  ponad sto tys ię cy  
sz tu k  ra d io o d b io rn ik ó w  sa m ochodow ych  „S a fa r i  I I ”  d la  odb io rco  to 
k ra jo w y c h  i  na e ksp o rt do N R D , ZSRR, Jugos ław ii. Z a k ła d  w sp ó ł­
p ra c u ją c y  z w a łb rz y s k ą  S p ó łd z ie ln ią ln w a lid ó w  jes t częściowo t ra k to ­
w a n y  ja k o  baza, p rzede w s z y s tk im  ka d ro w a  d la  p rz y s z łe j d u że j w y ­
tw ó rn i w  Szczaw ienku . J e j  o tw a rc ie  p rze w id u je  się na la ta  197S—1979. 
Będzie to  je d y n y  w  Polsce p ro d u c e n t w szys tk ich  ty p ó w  ra d io o d b io r­
n ik ó w  sam ochodow ych, ta kże  s te re o fo n iczn ych .

N A  Z D JĘ C IU : B a rb a ra  B a d u k ie w lc z  p rz y  m ontażu  podzespołów  ra ­
d io o d b io rn ik ó w  „S a fa r i  I I ” . (C A F  — W ołoszczuk)

R O Z E G R A N Y  w  N antes mecz e li­
m in a c y jn y  p iłk a rs k ic h  M is trzo s tw  
E u ro p y  (g rupa  V II)  m iędzy  F ra n c ją  
i  Is la n d ią  za ko ń czy ł się zw yc ię ­
s tw em  gospodarzy 3:0 (1:0). B ra m k i 
z d o b y li:  Jean M a rc  G u illo u  — 2 
(19 i  73 m in .) o raz  M a rc  B e rd o l 
(86 m in .) W idzów  20 tys.

D A N IA  — S Z K O C JA  0:1

W  K O P E N H A D Z E  rozegrano e l i ­
m in a c y jn y  m ecz p iłk a rs k i M i­
s trzos tw  E u ro p y  (g rupa  IV ) m iędzy  
re p re ze n ta c ja m i D a n ii i  S zkoc ji. 
W y g ra li goście 1:0 (0:0). B ra m k ę  w  
51 m in  zdoby ł H a vpe r. W id zó w  
50 tys . B y ło  to  p ie rw sze  zw yc ię ­
s tw o S zko tó w  w  e lim in a c ja c h  ME.

W  W IE D N IU  w  to w a rz y s k im  me­
czu p iłk a rs k im  s p o tk a ły  się re p re ­
zen tac je  A u s t r i i  i  R FN . W y g ra li 
m is trz o w ie  ś w ia ta  2:0. O b ie  b ra m k i 
w  50 i  79 m in . zd o b y ł B eer. S pot­
k a n ie  obserw ow ało  72 tys . w idzów .

Miasteczko zlotowe 
gotowe do przyjęcia

młodzieży
K O S Z A L IN  P A P . W  c iągu  k i lk u ­

nastu d n i ju n a c y  O H P z K ra k o w ­
skiego. W arszaw y. Szczecina i 
G dańska zb u d o w a li w  m ie jscow ości 
R osnowo k o ło  K osza lina  m iasteczko 
z lo tow e , w  k tó ry m  przez tr z y  dn i 
p rze b yw a ć będą u czes tn icy  O gólno­
po lsk iego  S po tkan ia  M ło d ych  ..K o­
sza lin  — 75” . G o tow e  są n a m io ty , 
u m y w a ln ie  s to łó w ka , m ie jsca  do 
w y p o c z y n k u  oraz  inne  niezbędne 
pom ieszczenia. Z b udow ano  d w ie  
e s trady , na k tó ry c h  p rezentow ać 
się będą m łodz ieżow e zespoły a r ty ­
styczne i  w o ka ln o -m u zyczn e . Z o r­
gan izow ano dysko te kę  o raz  p rz y g o ­
to w a n o  m ie jsca  do tańca . Obecnie 
w  m ias teczku  t rw a ją  p race  deko ­
ra c y jn e .

„Szkoła rodzenia“
we Wrocławiu

W R O C ŁA W  4.9. P A P . Z  in ic ja ­
ty w y  D o lnoś ląsk iego  Zespołu Spe­
c ja lis tyczn e g o  M e d y c y n y  W ie ku  
•Rozwojowego i  M ie js k ic h  Z a k ła ­
dó w  K ą p ie lo w y c h  w e W ro c ła w iu  
p ow sta je  p ie rw sza  w  ponad p ó łm i­
l io n o w y m  m ieście  „s z k o ła  rodze­
n ia "  — p la có w ka  podobna do is t­
n ie ją c y c h  ju ż  tego  typ.u „s z k ó ł"  
m . in . w  Ł o d z i, G dańsku , Z ie lone ; 
G arze . „N a u k a ”  w e w ro c ła w s ’ : e 
„szko le  rod ze n ia ”  — spec ja lna  • 
n a s tyka  d la  k o b ie t w  c iąży, 
cżenia w  basenie ką p ie lo w ym , 
s u lta c je , p re le k c je  — odbyw ać się 
będzie p od  o p ieką  le k a rz y -p o ło ż n i­
ków .

Z a ję c ia  p ie rw sze j g ru p y  p rz y ­
sz łych  m a te k  rozpoczyna ją  się 
1 p a źd z ie rn ika  b r.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m /s „Z ie m ia  M a zo w ie cka ”  z 

Tam pa  (F lo ry d a ) z  fo s fo ry ta ­
m i do Ś w in o u jśc ia .

s/s „P s tro w s k i”  z R FN  w  
balaście,

s/s „T cze w ”  z D a n ii w  ba­
laście.

s/s „C ie szyn ”  z D a n ii w  ba-

s/s ’ „K a to w ic e ”  ze S zw ecji 
z rudą .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :
m/s „M o d lin ”  do D u b lin a , 

H a m burga  z d ro b n icą ,
m /s „B a r l in e k ”  do A n g li i  z 

ta rc icą ,
m/s „N o te ć ”  do S zw ec ji ze 

szlaką.
s/s „B ie ls k o ”  do D a n ii z 

w ęg lem ,
m/s „W a d o w ice ”  do D a n ii 

z węglem .
m /s „K ę d z ie rz y n ”  

z w ęg lem .
W  PO R C IE :

D Z IŚ  ra n o  w  zespole p o rto ­
w y m  Szczecin — Ś w in o u jśc ie  
p rz e b yw a ło , łą c z n ik  z oczeku­
ją c y m i na redz ie , 48 s ta tkó w  
ró żn ych  bander.

W  godzinach po ra n n ych  na 
sp e c ja lis tyczn e j bazie S w i. I I  
za ko ń czy ł za ładunek ponad 35 
tys . t  w ęgla, m asow iec PŻM  
„G e n e ra ł Ś w ie rcze w sk i” , k tó ­
r y  o p u śc ił p o r t u d a ją c  się w  
re js  do Foss w e  F ra n c ji.

M in io n e j do b y  p o rto w c y  
ZPS p rze ła d o w a li ogółem  
80 032 t  ró żn ych  to w a ró w , w  
ty m :  52 348 t  w ęgla. R 189 t  
ru d y  i  5 563 t  d ro b n icy .

do D a n ii
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„Volvo 66“  -  
nowy samochód małolitrażowy

(Korespondencja ze Sztokholmu)
Z B L I2 A  się jesień i  ju ż  za m iesiąc f irm y  samochodowe uchy­

lą rąbka  ta jem n icy  co do now ych m odeli 1976, by przyciągnąć 
uwagę i  kiesę m iłośn ików  czaru czterech kół. F irm a  V o lvo  — 
na jw iększy koncern przem ysłow y Europy północnej — znana 
dotychczas z wozów klasy średn ie j o bardzo w yso k ie j Jakości, 
wprow adza tym  razem na rynek  samochód m a ło litra żow y  pod
nazwą „V o lvo  66”

Socjologiczny obraz 
prostytutki w RFN
Z N A N Y  so c jo log  z G iessen, d r 

D o ro th e a  R itte r -R u h r ,  p rze p ro w a ­
d z iła  o s ta tn io  b a d a n ia  w ś ró d  p ro ­
s ty tu te k  w e F ra n k fu rc ie  n ad  M e­
nem . Z  badań nad ty m  „p rz e m y ­
słem  u s łu g o w y m ”  — je s t to  te rm i­
n o lo g ia  p a n i so c jo lo g  — w y n ik a , 
że fo rm y  p ro s ty tu c ji z m ie n ia ją  sie
0 ty le , że spada lic zb a  re je s tro w a ­
n y c h  p ro s ty tu te k , n a to m ia s t rośn ie  
lic zb a  p rze w a żn ie  n ie re je s tro w a - 
n y c h  ta k  zw a n ych  „s a lo n ó w  masa­
żu i  k o s m e ty k i” .

J a k  w y n ik a  z a n k ie t, 82 p ro c  
p ro s ty tu te k  w y k o n u je  sw ó j zawód 
n ie ch ę tn ie , przesz ło  p o ło w a  czu je  
s ię  „oso b iśc ie  p o n iżona ” , 50 p ro c . 
ośw iadcza , że czu je  w s trę t  do tego 
zaw odu , u p o ko rze n ie  i  pogardę. 
W szys tk ie  w y m ie n ia ją  ja k o  jedną  
z g łó w n y c h  p rz y c z y n  jego  u p ra w ia ­
n ia  p ra g n ie n ie  sam odzie lnośc i ; 
n ieza leżnośc i. T o  w ła ś n ie  p ra g n ie ­
n ie  s k ło n iło  je  do p o rzu ce n ia  w ła ś ­
c iw e g o  zaw odu — p rz y  czym  n a j­
częściej podaw aną  p rz y c z y n ą  od e jś ­
c ia  od w yuczonego za w odu , b y ła  
n iechęó  do k ie ro w n ik a .

P od  w zg lędem  w y k s z ta łc e n ia  p rze 
e ię tn a  p ro s ty tu tk a  s to i w y ż e j od 
p rz e c ię tn e j o b y w a te lk i R e p u b lik i 
F e d e ra ln e j — 83 p ro c . m a u kończo ­
ną  szko łę  pods taw ow ą  (p rzec ię tna  
d la  k o b ie t w  R F N  — ty lk o  75 
p ro c .) , a 13 p ro c . szko łę śre d n ią  
(p rze c ię tn a  d la  k o b ie t w  R F N  — 8 
p roc .).

Z ja k ie g o  ś ro d o w iska  re k ru tu ją  
się p ro s ty tu tk i?  T y lk o  49 p roc . po­
ch o d z i z w a rs tw y  n a jn iższe j, a 45 
p ro c . ze ś re d n ie j;  35 p roc . z ro d z i­
n y  n o rm a ln e j, 27 p ro c . z ro z w ie ­
d z io n e j, 13 p ro c . w y c h o w y w a li 
d z ia d k o w ie  lu b  ro d z in a  p rzyb ra n a , 
a 25 p ro c . dom  dz iecka . Co siód-i 
m a p ro s ty tu tk a  je s t m ężatką , inne  
ż y ją  p rze w a żn ie  ze sw o im  su tene - 
re m . S oc jo log  z G iessen s tw ie rd za , 
że do b a je k  n a le ży  „ b r u ta ln y  su - 
te n e r” . Są to  bardzo  n ie lic z n e ' w y ­
ją t k i ,  dz iew czę ta  zaś są w y z y s k i­
w ane g łó w n ie  p rzez lu d z i w y n a j­
m u ją c y c h  p o ko je .

Każdej niedzieli 
we wsi wesele
R U M U Ń S K A  w ie ś  M a ie ru  s ły n ie  w  

c a łym  k ra ju  z w ie lk ie j gospoda rno ­
śc i i. . .  w y ż u  dem ogra ficznego . Na
1 500 ta m te jszych  ro d z in  p rz y p a d a ją  
94 m a tk i,  k tó re  u ro d z iły  od 8 do 16 
d z ie c i; 300 posiada od 5 do 7 dz iec i. 
K ażdego ro k u  w ie ś  u rządza 50—60 
u ro czys to śc i w ese lnych .

W Ł A Ś C IW IE  jest to  m odel 
ulepszonego - samochodu D AF. 
Jak w iadom o, większość a k c ji 
ho lenderskie j f irm y  D A F  k ilk a  
la t  tem u w yku p ion a  została 
przez szwedzki koncern, k tó ry  
jednak nadal p rodukow a ł sa­
mochody pod dawną nazwą. Z 
biegiem  czasu V o lvo  w p row a­
dz ił ten wóz m a ło litra żow y  i 
na rynek  skandynawski. N a­
byw cy D A F -ó w  ska rży li się jed 
nak na różne b ra k i tego samo­
chodu, nie ca łk iem  przystoso­
wanego do chłodniejszego k l i ­
m atu na północy. W  labora ­
toriach i  warsztatach ekspery­
m enta lnych fa b ry k  w  E indho­
ven w  H o la n d ii i  Góteborgu 
przeprowadzono w ie le  prób z 
now ym i rozw iązan iam i i  wresz 
cie uzyskano model, k tó ry  dy­
rekc ja  fa b ry k i uznała za godny 
nazwy „V o lvo ” .

C Z Y M  ró ż n i s ię  ,.V o lo  66”  od 
D A F -a ?  P rzede w szy s tk im  w y g lą ­
dem  ze w n ę trz n y m . P rze d n ia  m aska 
podobna je s t do m o d e li z se rii 
„V o lv o  200” . S iln e  z d e rza k i z p rzo ­
du  i  z t y łu  są w z ię te  ta kże  z V o l­
vo . D źw ig n ia  b iegów  z n a jd u je  się 
w  pod łodze  obok k ie ro w c y . Poza 
ty m  ka ro s e r ia  je s t le p ie j zabezp ie ­
czona przed  k o ro z ją . R u rę  w y d e ­
chow ą i  t łu m ik  otoczono w a rs tw ą  
a lu m in iu m . Jest to  zresztą de ta l, 
c h a ra k te ry z u ją c y  w szys tk ie  m ode le  
„V o lv o ”  ro k u  1976. „V o lv o  66”  w y ­
posażony w  s i ln ik  ben zyn o w y  o 
m o cy  57 K M  d a je  też sw o im  no­
w y m  na b yw co m  25 p ro c e n t w ięce j 
c ie p ła  w e w n ą trz  sam ochodu, a n iże li 
do tychczasow y D A F .

W SPÓ ŁPRAC A m iędzy in ży ­
n ie ra m i ho lendersk im i i  szwedz 
k im i dała w ięc w  efekcie sa­
mochód, k tó ry  odpowiadać bę­
dzie gustom w ie lu  przyszłych 
nabyw ców  na całym  świecie. 
Jednak nowe rozw iązania tech­
niczne, wprowadzone pod has­
łem  zwiększonego bezpieczeń­
stwa jazdy, w yśrubow a ły po­
ważnie cenę samochodu, k tó ra  
waha się w okó ł niebagatelnej 
sumy 25 tys. szwedzkich koron 
(blisko 6 tys ięcy dolarów). D la 
porów nania  podam, że cena 
„V o lvo ”  średnie j k lasy kosztu­
je od 31 do 36 tysięcy koron.

P O W O D Z ł a u ,
D N I P O L S K IC H  
W  H A M B U R G U

♦  N ie  s ła b n ą cym  pow odze­
n ie m  cieszą s ię  „ D n i  P o lsk ie ”  
w  H a m b u rg u  • (29.8 — 7.9).

P o lska  e ksp o zyc ja  je s t do­
m in u ją c y m  a kce n te m  na  o rg a ­
n iz o w a n e j w  ty m  m ieście  s ta ­
łe j  w y s ta w ie  p t. „ T y  i  tw ó j 
ś w ia t” , w  k tó re j poza naszym 
k ra je m  uczes tn iczą  D an ią  i  
H o la n d ia . O za in te re so w a n iu  
po lska  e ksp o zyc ją  św iadczy  
m . in . fa k t ,  że w  c iągu p ie rw ­
szych  sześciu d n i zw ie d z iło  ją  
160 tys . osób. co je s t a b so lu t­
n y m  re k o rd e m  w ys ta w y . P re ­
z e n tu je m y  na n ie j — ja k  w ia ­
dom o — przede w szys tk im  
a r ty k u ły  ko n su m p cy jn e .

W ażnym  e lem entem  „ D n i 
P o ls k ic h ”  w  H a m b u rg u  są 
ta kże  ro z m o w y  1 sym poz ja  na 
te m a ty  gospodarcze, ja k  ró w ­
n ież im p re z y  k u ltu ra ln e  i  
spo rtow e

W A R T O Ś C IO W Y  K O N T R A K T  
N A  TA R G A C H  W L IP S K U

♦  E ksp o zyc ja  po lska  na je ­
s iennych  M ię d zyn a ro d o w ych  
T a rg a ch  w  L ip s k u  s to i m. in .  
pod  zn a k ie m  os iągn ięć  p rezen­
to w a n y c h  p rze z  naszą chem ię. 
W yra ze m  tego  je s t k o n tra k t  
p o d p isa n y  3 bm . m iędzy  cen­
tra lą  „C ie c h "  i  „A H B  Chem ie 
Im p o r t  E k s p o r t”  z N R D . K o n ­
t r a k t  d o ty c z y  la t  1976—1980 i  
o b e jm u je  w za je m n e  dostaw y 
p ro d u k tó w  na ogó lną  sum ę 
51 m in  ru b l i .

A L B A N IA  D O M A G A  SIĘ  
O D S Z K O D O W A N IA

♦  Ja k  p o d a ły  zachodn ion ie - 
m ie c k ie  ź ró d ła , rząd  A lb a n ii 
dom aga się od R F N  ok . 11 
m ld  m a re k  ty tu łe m  odszkodo­
w a n ia  za s tra ty  w o jenne . Ż ą ­
d a n ie  to  zostan ie  z ca łą  pew ­
nośc ią  o d rzucone  _  s tw ie rd z i­
ł y  w /w  ź ród ła .

M e m o ra n d u m  w  sp ra w ie  od ­
szko d o w a n ia  zosta ło  w ręczone 
w  ub . - ty g o d n iu  ^przez ambasa­
dora  A lb a n ii  w  B e lg radz ie  
p rz e d s ta w ic ie lo w i d yp lo m a ­
ty c z n e m u  R F N  w  s to lic y  J u ­
g o s ła w ii. Jest ono  obecnie 
p rze d m io te m  s tu d ió w  w  B onn. 
O f ic ja ln ie  p o in fo rm o w a n o , że 
o d p ow iedź  zostan ie  p rzekaza­
na T ira n ie , lecz n ie  w iadom o 
ja k a  będzie je j  fo rm a . R F N  i 
A lb a n ia  n ie  u trz y m u ją  stosun­
k ó w  d yp lo m a tyczn ych .

Potęga sportu
4.9. B U D A P E S Z T  P A P . N ie co ­

d z ie n n y  w y p a d e k  w y d a rz y ł s ię  w  
sz p ita lu  w  m ieśc ie  K aposva r (za­
c h o d n ie  W ę g ry ). Jeden z p a c je n ­
tó w , Janos P e k , 11 la t  tem u  s tra ­
c i ł  m ow ę w  w y n ik u  w y p a d k u  sa­
m ochodow ego. a obecnie le c z y ł się 
z p o w odu  c h o ro b y  żo łądka . W spó l­
n ie  z in n y m i p a c je n ta m i p rz y s łu ­
c h iw a ł się tra n s m is ji ra d io w e j z 
m eczu p iłk a rs k ie g o  i  w  m om encie  
g d y  je d e n  z g ra czy  został s fa u lo - 
w a n y , P ek... k r z y k n ą ł głośno „ K a r ­
n y ! ”  po czym  zaczął n o rm a ln ie  
ro zm a w ia ć .

Pijane słonie
4.9 LO N D Y N " P A P . S łon ie  w  re ­

ze rw a c ie  z w ie rz ą t M ik u m i w  T a n ­
za n ii często b y w a ją  p ija n e  i  w te d y  
s traszn ie  ro z ra b ia ją  t rą b ią ,  k w i­
czą. ła m ią  d rzew a , d e m o lu ją  w szy­
s tko  i  n a pada ją  na m n ie jsze  z w ie ­
rzę ta . U p ija ją  s ię  d z ię k i te m u , że 
na te re n ie  re ze rw a tu  ro śn ie  pew ien  
g a tu n e k  d rzew a, k tó re g o  owoce, 
będące u lu b io n y m  p o żyw ie n ie m  s ło­
n i. fe rm e n tu ją  na ga łęziach.

(Dokończenie ze s ir. 1)

N ie  m a zw ie rzę c ia  b a rd z ie j o p is y ­
w anego w  p ra s ie  n ie d z ie ln e j n iż  re ­
k in .  O czyw iśc ie , r e k in  m u s i b yć  
w ie lk i,  m u s i m ie ć  ods trasza jące  uzę­
b ie n ie  i  ch ę tn ie  m o rd o w a ć  lu d z i w  
p o b liż u  uczęszczanych  p laż.

A  w szys tko  to  z p o w o d u  je d n e j 
k s ią ż k i i  jednego f i lm u  p od  ty tu łe m : 
„J a w s ’ — Szczęki. K s ią ż k ę  n a p isa ł 
przed  p a ru  ła ty  P a te r B e n tc h le y , 
w y m y ś la ją c  re k in a  k rw io że rcze g o , 
k tó r y  w  n a d m o rs k ie j m ie jsco w o śc i 
w y p o c z y n k o w e j p o p e łn ia  w ie le  m o r­
dów . K s ią żka  „ c h w y c iła ” , p rzez w ie ­
le  m ie s ię cy  b y ła  b e s tse lle rem , b a r -

X III-W IE C Z N Y  gotycki 
ratusz w  S tralsundzie jest 
jednym  z ciekawszych o- 
b iektów  h istorycznych tego 

■nadbałtyckiego m iasta NRD.

N A  ZD JĘC IU : dziedzi­
niec ratusza.

dzo szybko , n a k rę co n o  w e d łu g  n ie j 
f i lm .

K tó re g o ś  d n ia  przed  p a rom a m ie ­
s ią ca m i w s z y s tk ie  m ie jsca , gdz ie  w y -  
k le ja  s ię  a fisze , w y p e łn i ły  s ię  pod o ­
b izn ą  re k in a , uśm ie ch n ię te g o  sw y m i 
z ę b iska m i, a lu d z ie  zaczę li w a lić  
h u rm e m  na  f i lm .  •

Od tego  czasu rozpoczęła się w  
S tanach  Z je d n o czo n ych  re k in o m a - 
n ia , a zd u m ie n i p ro d u ce n c i f i lm u  
o b lic z y li w  u b ie g ły c h  d n ia ch , że 
w p ły w y  kasow e k in  w y ś w ie tla ją c y c h  
„S z c z ę k i”  p o w o li z b liż a ją  s ię  do re ­
k o rd u  osiągn ię tego  przez „P rz e m i­
n ę ło  z w ia tre m ” . N a w id o k  re k in a  
ro zsza rpu jącego  na k a w a łk i lu d z k ie  
o f ia ry ,  lu d z ie  d o s ta ją  spazm ów  jesz­
cze w ię k s z y c h  n iż  w  u b ie g ły m  ro k u  
na f i lm ie  „E g z o rc y s ta ” . W łaśc iw ie  
b o h a te rem  f i lm u  są t r z y  m echan icz­
ne re k in y  zbudow ane  przez sp e c ja l­
n y  w a rsz ta t.

Rudolf H O FFM A N

A rch ite k t fu e h re ra  z n ó w  buduje... h itlerow skie m  ty

(CAF—ADN)

íM a  na rekiny
(Korespondencja z Nowego Jorku)

„Dobry
SPEER przyznaje, że w więzie­

niu ciągle dręczyła go myśl, że 
wojnę można było wygrać, no bo 
przecież jeśli on mógł poczynając 
od 1942 roku zwiększyć kilkakrot­
nie produkcję czołgów, samolo­
tów, dział I innego sprzętu wo­
jennego, to mógł to przecież zro­
bić także wcześniej. Speer wyli­
czył nawet, że armia niemiecka 
mogłaby w 1941 roku liczyć o trzy 
miliony ludzi więcej i to nawet... 
bez zatrudniania niewolniczej siły 
roboczej ze wschodu, ponieważ 
można było zwiększyć zatrudnienie 
kobiet. Tak więc mamy jeszcze 
jedną legendę, że wojnę można 
było wygrać, gdyby oczywiście 
wcześniej użyto organizacyjnych 
talentów Alberta Speera, a wte­
dy — mój Boże — na wschód pro­
wadziłyby piękne autostrady, po 
których jeździłyby Volkswageny z 
niemieckimi osadnikami, a po su- 
perszerokich kolejach kursowałyby 
superpociągi z supermenschami, 
którzy z wysokości drugiego pietra 
oglądaliby pracujących niewolni-

wujek z
ków — Polaków, «Rosjan, Ukraiń­
ców i Białorusinów, a zresztą po 
co ich wszystkich wyI¡czaić, skoro 
ich narodowość miałaby tylko zna­
czenie, w jakiej kolejności mieliby 
zostać fizycznie zlikwidowani.

Prawie liryczny jest opis poby­
tu Speera w Winnicy, głównej 
kwaterze Hitlera na Ukrainie la­
tem 1942 roku, kiedy pancerne 
zagony Wehrmachtu dochodziły do 
KcHukazu. Speer nie zapomina o 
ciszy i spokoju, ale i doskonałych 
nastrojach, jakie panowały wtedy 
w głównej kwaterze fuehrera. Pa­
mięta nawet o pięknych obłokach 
na niebie, a także o plancfch, 
które snuli wtedy z Hitlerem: pa­
nowanie nad Europą, marsz do 
Azji, zniewolenie całych narodów. 
Hitler zwierzył się nawet w tej 
sielskiej scenerii, że zasięgnął opi­
nii naukowców, według których 
będzie można 10 proc. Polaków 
zgermanizować, Duńczyków, Ho­
lendrów, Norwegów zcitfczyć do 
Niemców i stworzyć Rzeszę, która 
będzie liczyć wkrótce 120, a mo-

Obersalzbergu“
że nawet 140 milionów obywateli. 
Obaj planowali już zwiększenie 
liczby miejsc w nowym Reichstagu 
w Berlinie i delektowali się jak 
widać myślą, że siedząc oto w 
centrum Ukrainy, są głównymi 
aktorami w wielkim akcie powsta­
nia świecowego imperium.

„WUJEK” NIE LUBIŁ ŚNIEGU

HITLER — nie bez powodu chy­
ba, jak o tym szeroko rozpisuje 
się Speer -  lubił ogień i niena­
widził śniegu. „Dobry wujek" lu­
bił szczególnie oglądać filmy 
przedstawiające płonący Londyn 
i „morze ognia nad Warszawą”  
I chętnie opowiadał, jak to w 
ogniu zginie Nowy Jork zbombar­
dowany przez długodystansowe 
bombowce Luftwciffe. Natomiast 
śniegu fuehrer nienawidził i to, 
jak zapewnia Speer, na długo 
przedtem, zanim dostał lanie pod 
Moskwą.

Czy Speer czegoś żałuje? Oczy­
wiście, że tak, jest to człowiek

zbyt cienki, natura artystyczna. Ża­
łuje na przykład tego, że gdyby 
miał jakiś spór z Hitlerem na 
przykład w 1942 roku, to mógłby 
obecnie skuteczniej bronić H itle­
ra, na co ma wielką ochotę, bo 
Hitlera wszyscy przeklinają, a on 
przecież wie na pewno, że to zbyt 
jednostronne spojrzenie na dobre­
go przecież „wujka” , który był 
trochę „ fantastą, ałle przecież nie 
byle kim, skoro nawet ludzie z je­
go najbliższego otoczenia zaczy­
nali mówić szeptem, kiedy miał 
przybyć Hitler.

Jakżeż można nie wierzyć Alber­
towi Speerowi, skoro przez tyle 
lot był jednym z najbliższych po­
wierników i współpracowników 
Hitlera?! Czy można wierzyć in­
nym ludziom, którzy wprawdzie też 
przeżyli te czdsy, ałe Hitlera oso 
biście nie znali, a teraz tyłka dla 
tego, że Hitler przegrał, gadają 
i piszą różne takie nieprzyjemne

T. DEM.ATKAI

Z  w ie lu  a m e ry k a ń s k ic h  m ie jsco ­
w ośc i n a d m o rs k ic h  dochodzą w ieśc i, 
że tu  i  ó w d z ie  p laże opustosza ły  i  
że lu d z ie  u le g a ją  p a n ice  n a ty c h m ia s t, 
g d y  na w o d z ie  p o ja w i się coś czar­
nego. B y ć  m pże ta  sama f irm a , k tó ­
ra  re k la m u je  d la  p ań  ząb re k in a  na 
ła ń cu szku , w y p ro d u k o w a ła  p la s ty k o ­
w e re k in ie  p łe tw y , para 9 do la ró w , 
k tó re  n a m ię tn ie  w y k u p y w a n e  są 
p rzez d o w c ip n is ió w . Jeden d o w c ip n iś  
p ły n ie  pod  w odą z w y s ta w io n ą  nad 
p o w ie rz c h n ią  p łe tw ą , d ru g i k rz y c z y : 
„ r e k in ” , a po tem  o ba j p a trzą , ja k  
z p la ż y  lu d z ie  w ie ją  na b rzeg, ja k  
m ężow ie  p o rzu ca ją  w  w odz ie  żo n y , 
a b y  się sam em u ra tow ać.

B y ło  ju ż  parę  a ta k ó w  serca i  parę  
w y z io n ię ć  ducha  z p o w odu  n ad ­
m ie rn e j e m o c ji.

K i lk a  n a u ko w o  op ra co w a n ych  au­
d y c j i  ra d io w y c h  i  a r ty k u łó w  w  p ra ­
sie, fin a n s o w a n y c h  przez ra d y  m ie j­
sk ie  n a d m o rs k ic h  k u ro r tó w , u s iłu je  
w y ja ś n ić , iż  w  rze czyw is to śc i ry z y ­
ko  o d g ry z ie n ia  p rzez re k in a  ja k ie jś  
części c ia ła  je s t znaczn ie  m n ie jsze  
n iż  ry z y k o  do ja zd u  na p lażę sam o­
chodem , a le  m a ło  k to  w  to  w ie rz y .

N a re k in a c h  ro b i p ien iądze  n ie  
t y lk o  a u to r  k s ią ż k i, k tó r y  obecn ie  
fe tu je  sprzedaż s iódm ego m ilio n a  
e g zem p la rzy , n ie  ty lk o  w y tw ó rn ia ,  
k tó ra  w y p ro d u k o w a ła  f i lm ,  n ie  ty lk o  
p ro d u c e n t re k in o w e j b iż u te r ii,  a le  
ta kże  fa b ry k a n c i p o p ie ln ic z e k  w  
ksz ta łc ie  re k in a , fo to g ra f i i  re k in a  
w  p la s ty k o w y c h  s re b rn y c h  ra m ka ch , 
t ró jk ą tn y c h  f la g  z  re k in e m , chus te ­
czek na g ło w ę  z re k in e m , m y d ła  z 
re k in e m , rze ko m o  re k in ie g o  k re m u  

j  do tw a rz y  o raz  cynam onow ego 
; p ro szku  do odstraszan ia  re k in ó w .

J A N
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W  eksportowym zwierciadle

Maszyny dyktują tempo
i i u n n ' v i T  T « n c iU T T  w r » n r » c ! t r łT . m i  ______ j   :    T3rK"> A f i r  ... »IM P O N U JĄ C E M U  W ZR O STO W I w artośc i naszej W ym iany B IE Ż Ą C E  p ię c io le c ie  je * t  okresem

, . . , , . ,  . . . .  . . za ku p ó w  Za g ra n ic ą  d ó b r in w e s ty -
obrazema zachodzące w  s tru k tu rze  te j w ym iany. N a jogó ln ie j c y jn y c h . Jest to  c h a ra k te ry s ty c z n y  
biorąc, są to przeobrażenia odzw ierciedla jące ilośc iow y i  ja -  ry s  po lsk ie g o  im p o r tu  po ro k u  1970, 

kościowy rozw ó j potencja łu  prz emysłowego Po lski, będący re - g o s n o a ir c ° 5 y °w  o k ie -
zu lta tem  doniosłych przem ian ostatn ich la t. Oczywiście, nie Sie  1971— 1974, a w ię c  w  o kre s ie  czte 
można pom ijać p rzy tym  czynn ików  zew nętrznych, ta k ich  ja k  rech  la t ,  z a k u p iliś m y  m aszyny  i  u- 
św iatowa kon iunk tu ra , procesy in flacy jne , kryzys energetycz- rządzen ia  d la  w s z y s tk ic h  podsta - 
ny itp ., któ re  rz u tu ją  na w ie lkość 1 wartość zarowno eksportu, tą  b lis k o  41 m ld  z ł d ew ., to  je s t 
ja k  też im po rtu  poszczególnych tow arów , przede w szystk im  w  o o k o ło  80 p roc . w iększą  n iż  w y - 
odniesieniu do k ra jó w  kap ita lis tycznych. n io s ły  w y d a tk i na te n  ce l w  ca łym

p o p rze d n im  p ię c io le c iu . Im p o r t  e-
W  EKSPO RC IE n a  n a jw ię k -  c le  są -  ja k  w ia d o m o  -  m aszyn y  “ “ ¿ r z M ^ n la

s z ,  u w a g ę  z a s łu g u je  s z y b k i  LerUS f ^ m en“ J^ UJŁ « k 6 w “ S : Ł°cz T r z o n y l l Ł ^ c z U T z a k u - '  
w z r o s t  w a r to ś c io w y  s p rz e d a ż y  cząw szy, na  w y ro b a c h  p re c y z y jn y c h  P e m  te c h n o lo g ii.  W  ub. ro k u  za- 
W y ro b Ó W  p r z e m y s ło w y c h  n a  skończyw szy . J a k k o lw ie k  od szere- k u Py in w e s ty c y jn e  os iągnę ły  n ą j-  

, . .  . , TIT , p it lot- u d z ia ł te i £ ru o v  to w a ro w e j w yższy  w  p o w o je n n e j h is to r i i  u d z ia ł
r y n k a c h  z a g ra n ic z n y c h .  W yłą - Su w * g lo b a ln y m  im p o rc ie ,  bo w y n o -
c z a ją c  g ó r n ic tw o  w ę g lo w e ,  e -  W iększym  z m ia n o m , o scy lu ją c  w o - szący 42 p roc . A  n ie  n a le ży  p rze - 
n e r g e ty k ę  o ra z  p r z e m y s ł  r o ln o -  k ó ł 40 p ro c . to  bezw zg lęd iia  je j  w a r-  c ież zapom inać , że w  ty m  sam ym  
ę n m v w P 7 v  a w ie c  « m ro w ie ć  i tość w z ra s ta  s ta łe  i  w y ra źn ie . W sze l czasie s zyb ko  ro s ły  za k u p y  s u ro w - 
s p o ż y w c z y ,  a w ię c  s u r o w ie c  i  k le g o  ro d 2 a ju  mas2yJ ,  u t2ądzeń , » w  i  p ó łp ro d u k tó w , a zwłaszcza 
Ż y w n o ś ć , eksport w y r o b ó w  po- łą czn ie  ze ś ro d k a m i t ra n s p o rtu , ro p y  n a fto w e j,  r u d  m e ta li,  tw o -  
Z O S ta łych  g a łę z i p r z e m y s łu  w y -  w y e k s p o rto w a liś m y  w  1974 r . za rz y w  i  w łó k ie n  sz tu czn ych  i^p  - J a k  
n ió s ł  w  r o k u  u b ie g ły m  o k o ło  b lis k o  11 ™ld  z* J * e w > Ppdczas g d y

u  . , • ___,___ np. w  ro k u  1970 za n iespe łna  619,5 m ld  zł dew izowych, wobec zj d e w . O p ty m is ty c z n ie  oce-
10 m ld  W  ro ku  1970 i  5,6 m ld  n ić  n a le ży  fa k t ,  że po  p ie rw sze  — 
z ł dew. W  1965 r. W  tym  sa- W ś ró d  e k s p o rto w a n y c h  przez P o lskę

ró w n ie ż  p rz e m y s ło w y c h  
k o n s u m p c y jn y c h .

. . -  . . . .  . , , , ważniejszą pozycję za jm u ją  maszy-
rn z a ł Się u d z ia ł  p r o d u k tó w  spo- ny i  urządzenia o w ysokim  standar- 
ż y w c z y c h , ro ln y c h  i  le ś n y c h  W  dzie technicznym  i  technologicznym  
c a ły m  e k s n n rc ip  w y n o s z ą c  n n  a po drugie _  odbiorcam i polskich 

GKS « « «  e ’ w y noszfC  ° P .  masZyn i urządzeń stają się w  co- 
W  1965 r . 20,2 p ro c ., W  1970 r. raz w iększym  stopniu k ra je  o n a j-
—  14,8 proc., a w  1974 r. ju ż  w yższym  
ty lk o  13,1 proc. Oczywiście, g lo - ma- 
balna wartość eksportu tow a­
rów

poz iom ie  up rze m ys ło w ie -

¡VHiVíO w y s o k ie j d y n a m ik i w z ro ­
s tu  e k s p o rtu  e le k trom aszynow ego  w

M O Ż N A  zatem  powiedzieć, że 
w  s truk tu rze  całego polskiego 
hand lu  zagranicznego obecnej 
p ięc io la tk i dom in u jącą  ro lę  od­
g ryw a ją  m aszyny, urządzenia 
oraz w yroby przem ysłow e. Ro­
la ta wzrastać będzie w  następ­
nym  pięcio leciu , k tóre  stanie 
się z jedne j s tro n y  okresem dal 
szego rozw oju  nowoczesnej ba‘-  

d ru -te j ka tego rii wzrosła, w  b ieżącym  p ię c io le c iu , u d z ia ł P o ls k i zy w ytw ó rcze j k ra ju , 
m nie jszym  jednak stopniu n iż  w  ś w ia to w y m  ekspo rc ie  w y ro b ó w  g ie i  etanem um acn ian ia  się Pol 
eksportu ogółem. Co się tyczy  J S to S iw ,  " T l S k l i J p o S m n ffl sk i jako  pa rtne ra  w  św iatow ym
udzia łu
nych,

surowców energetycz- wynosi około 1,5 proc. w stosunku hand lu  dobram i przem ysłowy-
w ięc g łów nie  węgla, W  do naszego p o te n c ja łu  p rzem ys ło -

y a s a d z ie  n ip  u le g ł  n n  w  o s ta t -  w e S° je s t to  w s k a ź n ik  n is k i.  Pa- z a s a a z ie  m e  u ie g f  o n  w  osr.a t m ię ta ć  je d n a h  n a le ży i że la ta  u m -
m c h  la ta c h  w ię k s z y m  z m ia n o m . 1975 to  d la  naszego k ra ju  ok res  —  

P O D S T A W O W Ą  g ru p ą  w y ro b ó w  ogrom nego  w y s iłk u  in w e s ty c y jn o  - 
p rz e m y s ło w y c h  w  p o ls k im  e k s p o r-  m o d e rn iza cy jn e g o , k tó re g o  e fe k ty  

e ksp o rto w e  na  w iększą  ska lę  w id o - 
________________________________ czne będą d o p ie ro  w  następnym

p ię c io le c iu . T y m  b a rd z ie j, że w  w ie

W iesław  G U M O LA

Kiedy nowa »Dana”?

Eksmitować żółwia
z lej budowy I

W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM  
l  na W ęgrzech ze s to łó w e k  za­
k ła d o w y c h  k o rz y s ta  ponad  *0 
p ro c e n t za łóg  — u  nas n ieca­
łe  10 p roc . W sto łów ce  to ru ń ­
sk iego  „ M e r in o te x u “  o ko ło  800 
p ra c o w n ik ó w  spożyw a smacz­
ne  i  ta n ie  o b ia d y . W b u fe ta ch  
z lo k a liz o w a n y c h  na te re n ie  za­
k ła d u  sp rzeda je  się w y ro o y  
g a rm a ż e ry jn e , p rzyg o to w a n e  
przez s to łó w kę . D u żym  za in te ­
re sow an iem  cieszą się k ie rm a ­
sze w y p ie k ó w  i  w y ro b ó w  g a r­
m a ż e ry jn y c h  o rga n izo w a n e  w  
przeddzień  ś w ią t i  w o ln y c h  so­
bó t. S pec ja lnośc ią  je s t sern iK  
k tó re g o  ty lk o  na je d n y m  k ie r ­
maszu sprzeda je  s ię  p ó ł to n y . 
S to łó w ka  p rz y g o to w u je  ró w ­
n ież p o tra w y  na w szys tk ie  za­
k ła d o w e  u ro czys to śc i i  zaoa- 
w y .

N A  Z D JĘ C IU : s to łó w ka  za­
k ła d o w a  i  p o tra w y  p rz y g o to ­
w a n e  na k ie rm a sz  w y p ie k ó w  i  
w y ro b ó w  g a rm a ż e ry jn y c h .

(C A F  — Z o łn o w sk  i)

12 autorek
jednej powieści

12 D Z IE W C Z Ą T  z k la sy  I la  g im ­
n a z ju m  z fra n c u s k ie g o  m iasteczka  
P u y  n a p isa ło  w sp ó ln ie  pow ieść de­
te k ty w is ty c z n ą  p t. „S te fa n ia  — a lbo  
s tra ch  w  c ie n iu “ . P rzed p rzys tą p ie ­
n ie m  do  dz ie ła  uczenn ice  ko n s u lto w a  
ły  się w  spraw ach  fa ch o w ych  z p ro  
ku ra to re m  i  p rze d s ta w ic ie la m i po­
l ic j i .  P ow ieść podoba ła  się ca łem u 
m ias tu . Z a in te re so w a ł się n ia  w y ­
daw ca m ie jsco w e j gaze ty  „E v e il de 
la  H a u te -L o ire “  i  zam ieśc ił s k ró t w  
40 o d c inkach . P rzyg o d y  ta je m n icze j 
S te fa n ii z a c ie k a w iły  pew nego w y ­
dawcę pa rysk iego , k tó ry  w szczął z 
m ło d o c ia n y m i a u to rk a m i p e r tra k ta ­
c je  na te m a t sprzedan ia  m u  p ra w  
a u to rs k ic h  p o w ie śc i, k tó r y  zam ierza 
w yd a ć  w  postac i ks ią żk i.

lu  ga łęz iach  p rze m ys łu  e le k tro m a ­
szynow ego w pro w a d za  się n o w e , za 
ku p io n e  za g ra n ic ą  te chno log ie , 
k tó ry c h  pe łne  w dro że n ie  do  p ro ­
d u k c j i  w ym aga  czasu. N ie  na leży 
także  zapom inać , że sprzedaż w ię k ­
szej lic z b y  m aszyn  i  urządzeń za 
g ra n icę  lim ito w a n a  je s t o g ro m n ym  
p o p y te m  na ry n k u  k ra jo w y m .

S zyb ko  rosnącą pozyc ją  po lsk ie g o  
e ksp o rtu  są p ro d u k ty  chem iczne. VT 
1965 r . s ta n o w iły  one o k o ło  6 p roc . 
w  1970 r .  — 8,5 p ro c ., a w  ro k u  u- 
łie g ly m  ju ż  11 p ro c . całego e ksp o r­
tu  P o lsk i. W p ra w d z ie  w  te j  d z ie ­
d z in ie  n ie b a g a te ln ą  ro lę  o d g ry w a ­
ją  zachodzące na ry n k u  z ja w is k a  
k o n iu n k tu ra ln e , p rzede w szys tk im  
w z ro s t cen, t o  n ie z m ie n io n y m  pozo­
s ta je  fa k t  w zro s tu  r o l i  naszego 
p rze m ys łu  chem icznego ja k o  eks­
p o rte ra .

Do znaczących  dz iedz in  po lsk iego  
e ksp o rtu  za liczyć  trze b a  p rze m ys ł 
h u tn ic z y . U d z ia ł w y ro b ó w  te j b ra n  
ży w  g lo b a ln y m  w y w o z ie  w yn o s i 
ok . 8 p ro c ., a d y n a m ik a  w zros tu  
^ a l“ ży  do ba rdzo  w y s o k ic h .

Pleć brzydsza także stara się nadążać za modą...
CAF—Uekymiak

c s w i m r a i M a t t i n w

JE S TE M  E M E R Y T E M , cz ło w ie k ie m  
ch o ry m , często p rz y k u ty m  do łó ż ­
ka . M ieszkam  p rz y  a l.  Jednośc i N a ­
ro d o w e j, a w  naszej k la tc e  schodo­
w e j na ośm iu  lo k a to ró w  aż s iedm iu  
ma psy. T o  są p o d o b n o  p rz y ja c ie le  
z w ie rz ą t, a le  p ra w d z iw y  p rz y ja c ie l 
n ie  m ęczy z w ie rz ą t. Psy, o k tó ry c h  
piszę, przez c a ły  d z ie ń  siedzą za­
m k n ię te  w  m ie s z k a n ia c h  sw o ich  pa­
nów . W a lą  g ło w a m i w  ścianę, sko ­
m lą , a ten  ps i p ła cz  s łych a ć  w  ca­
łe j k a m ie n ic y .

Męczą się w ię c  p sy , a ja  ju ż  się 
c iężko  ro zch o ro w a łe m . O d rana  do 
godz. 17 n ie  m a c h w il i  sp oko ju , 
c h w il i  c iszy . I  ta k  sobie m yś lę , że 
cz ło w ie k , k tó ry  k u p u je  psa p o w i­
n ie n  się n a jp ie rw  zas tanow ić , czy 
je s t w  s tan ie  z a g w a ra n to w a ć  z w ie ­
rzę c iu  ja k ie ś  n o rm a ln e  w a ru n k i.

Psy s ta ły  się u nas bardzo pop u ­
la rn e , a le  m a ło  k to  zastanaw ia  się 
czy stać go na psa. Bo życ ie  dla 
tego p rz y ja c ie la  cz ło w ie ka , to  n ie  
ty lk o  m iska  z ża rc ie m . Czy zatem 
n ie  w a r to  za s ta n o w ić  się nad  ty m  
p ro b le m e m , bo to  ju ż  je s t p rob lem .

W  in n y c h  k ra ja c h  je s t ta k i m ą­
d ry  zw ycza j, że na w s i trz y m a  się 
psy szczek liw e , o s tre , p rzys tosow a­
ne do życ ia  na w s i, a w  m iastach  
trz y m a  się psy p o k o jo w e , łagodne. 
U  nas n ik t  ty m  s ię  n ie  p rz e jm u je , 
że nasze k la tk i schodow e, podw órza, 
u lic e  w y g lą d a ją  ja k  ja z g o tliw a  
p s ia rn ia . T rzym a  s ię  psa by le  gdzie 
i  b y le  ja k ie g o , aby t y lk o  m ieć sw o­
je g o  p ieska

C z ło w ie k  za k łó c a ją c y  spokó j p ła c i 
m a n d a t, a k to  k ie d y k o lw ie k  za p ła c ił 
m a n d a t za to , że je g o  pies n ie  po ­
zw a la  w  s p o ko ju  ży ć  in n y m  lu ­
dz iom , za co zresztą n ie  można w i­
n ić  zw ie rzęc ia , lecz je g o  w ła śc ic ie la .

M am  dom , w  k tó ry m  n ie  mogę 
sp o ko jn ie  odpocząć, bo w  ca łe j k a ­
m ie n ic y  w y je  i  szczeka siedem  b ied ­
n ych , opuszczonych  i  ta k  n a p ra w d ę  
to  n ik o m u  n ie p o trz e b n y c h  psów.

* C z y te ln ik
(n a zw isko  znane reda łcc ji)

N IK T  N IC  N IE  W IE ...
2 W R Z E Ś N IA  b r. o  godz. 9 uda­

łe m  s ię  do p rz y c h o d n i p rz y  u l.  S ta­
rzyń sk ie g o , m ia łe m  bow iem  od le k a ­
rza s k ie ro w a n ie  na w y k o n a n ie  bada­
n ia  E K G . N ie  b y łe m  je d y n y m  pac­
je n te m , ta k  ja k  i  ja  in n i p a c je n c i 
o c z e k iw a li na podobne badan ie . Po 
p e w n ym  czasie po w ie d z ia n o  nam , że 
g a b in e t E K G  n ie  będz ie  c z y n n y , bo­
w ie m  zacho row a ła  osoba w y k o n u ją ­
ca badan ia . U s iło w a liś m y  się d ow ie ­
dzieć, k ie d y  za tem  m a m y się zg ło ­
s ić, a le  n ie  u m ia n o  n a m  tego  po ­
w iedz ieć . S k ie ro w a n o  nas na I I I  p. 
do p o k o ju  n r  49, a le  i  tam  n ie  do­
w ie d z ie liś m y  się k ie d y  g a b in e t foę- 
d *ie  czynny .

W szyscy b y l i  bezradn i. P o w ie d z ia ­
łe m , że p o in fo rm u ję  o ty m  prasę, co 
p rz y ję to  z aprobatą . Piszę w ię c  o 
ty m . choć uw ażam , że to  k ie ro w ­
n ic tw o  p rz y c h o d n i p o w in n o  b y ło  za­
ła tw ić  sp raw ę  zastępstw a cno re j 
p ra co w n icy . W śród  p a c je n tó w  b y ły  
osoby, podobn ie  ja k  i  ja  c iężko 
cho re  na serce.

M o im  zdan iem , je ż e li p rzych o d n ia  
n ie  m ogła u ru ch o m ić  n a tych m ia s t 
g a b in e tu  E K G , to  n a leża ło  chyba  
po ro zu m ie ć  się z in n ą  p rzych o d n ią  
i  ta m  w ła śn ie  s k ie ro w a ć  p a c je n tó w  
na badan ia . %

P a c je n t
(n a zw isko  i  adres znane re d a k c ji)

Lasów przybywa, 
ale wciąż ich iza mało

Z A L E S IA N IE  poręb, nieużytków, 
wyrobisk po kopalniach odkryw­
kowych itp. zwiększyło powierzchnię 
naszych lasów w okresie powojen­
nym o ponad 2,4 min hektarów. 
Lasy zajmują obecnie 27,2 proc. 
powierzchni, kraju, wobec 20,2 
proc. przed 30 laty. Na statystycz­
nego obywatela przypada więc 
0,29 hektara lasu, czyli o połowę 
mniej niż użytków rolnych.

Pod względem zalesienia jesteś­
my blisko przeciętnej europejskiej, 
która sięga 30 proc. powierzchni. 
Mimo to naukowcy uważają, że 
istnieje nadal potrzeba zwiększe­
nia zasobów leśnych — służą one 
bowiem ochronie gleb przed e- 
rozją, sprzyjają tek ważnemu dla 
rolnictwa zwiększeniu poziomu o- 
padów; słowem byłoby dobrze pod 
nieść wskaźnik zalesienia Polski do 
33—34 procent.

Rejonem najbogatszym w lasy 
jest woj. koszalińskie, gdzie zaj­
mują one 38,7 proc. ogólnej po­
wierzchni. Zbliżone wskaźniki ma­
ją  również woj. zielonogórskie, 
poznańskie i białostockie. Na j­
mniej bo tylko 18,8 proc. po­
wierzchni zajmują lasy w woj. łódź 
kim i 21,6 proc. w woj. lubelskim. 
Brak większych kompleksów leś­
nych w tych rejonach wyraźnie po­
garsza cyrkulację wody w atmos* 
ferze i obniża poziom opadów

podczas; wegetacji roślin upraw 
nych.

Ponad 80 proc. naszych lasów 
składa się z drzew iglastych, sos­
ny i świerku. Nie są to z punktu 
widzenia gospodarki leśnej pro­
porcje najkorzystniejsze. Iglaste 
monokultury łatwiej opanowywane 
są prze;: szkodniki, częściej zda­
rzają się w nich pożary. Lasy mie­
szane, ¡¡¡ilasto-liśdaste, są też lep­
szą osto:q dla zwierzyny, mają bo­
gatsze zasoby leśnego runa.

Polskie lasy są dość młode — 
blisko 70 proc. ich ogólnej po­
wierzeń n zajmują drzewostany po­
niżej 6'jHat. Lasy starsze, dojrza­
le do wyrębu, stanowią więc dość 
szczupły odsetek ogólnej powierz­
chni, cp znacznie ogranicza możli­
wość pozysku drewna.

Najdroższy gol
FACHO W CY tw ie rd z ą , że n a j­

droższym  go lęm  w  d z ie ja ch  p i łk i  
nożne j jest s trz a ł, od d a n y  os ta tn io  
do b ra m k i w  A u g s b u rg u  (R FN ) 
p rzez  14-letniego na p a s tn ika . StrzaK 
b y ł ta k  potężny, że p iłk a  p rz e rw a ­
ła  s ia tkę  b ra m k i i  ro z b iła  um iesz­
czoną nad bo isk ie m  ta b lic ę  w y n i­
kó w . Supernowoczesna ta b lic a  kosz­
to w a ła  32 tys ią ce  m arek..

OD samego początku ta 
w łaśnie in w estyc ja  nie 
m ia ła  szczęścia. Tąk w łaś­
nie trzeba ocenić sytuację, 
chociaż rozważania o 
szczęściu czy pechu w  przy 
padku budowy mogą się 
wydawać nie na m iejscu. 
Gdy ty lk o  w  czerwcu 1973 
roku  — a te rm in  ten w a r­
to  podkreślić, bo m inęło 
ju ż  ponad dw a la ta  — bu­
dow lan i weszli na plac 
p rzy al. W yzwolenia, w  w y 
kopach pod fundam enty 
ukazała się woda g run to ­
wa. Z likw idow an ie  tego 
k łopotu kosztowało fa b ry ­
kę 1,5 m in  zł, nie licząc 
opóźnień w  w ykonan iu  ro ­
bót.

PO TEM  zabrakło p ły t  i  s łu­
pów nośnych, dokładnie rzecz 
biorąc — tak ich  elem entów pre 
fabrykow anych, ja k ie  uwzględ­
n i l i  w  swoich planach p ro je k ­
tanc i ob iektu  d la „D any” . Się­
gając jeszcze dale j dodać trze ­
ba, że gdy p ro jektow ano budy­
nek, by ła  mowa o uruchom ie­
n iu  p ro d u kc ji tych  elementów, 
ale gdy doszło do budowy, p ro ­
ducenta zabrakło. Znów  zaczęły 
się k łopoty. G dy „D ana”  s tra ­
c iła  ju ż  nadzieję na znalezienie 
w ykonaw cy potrzebnych do bu­
dowy elementów, zaczęto szu­
kać p rzyna jm n ie j fo rm . R ea li­
zator in w e s tyc ji bow iem  zobo­
w iąza ł się wykonać p ły ty  i  s łu­
py na w łasnym  poligonie (co 
zresztą Pom orskiem u Przedsię­
b io rs tw u  B udow n ictw a Prze­
m ysłowego zapisać trzeba na 
plus). Ten jednak problem , choć 
rozw iązany, znów opóźnił budo­
wę.

W  rezultacie tych trudności, 
a i  w ie lu  jeszcze pom niejszych, 
sprawa in w e s tyc ji „D a n y”  t ra ­
f i ła  do O kręgowej K o m is ji A r ­
b itrażow ej, k tó ra  przesunęła te r 
m in  oddania całości ob iektów  
inw esto row i z g rudn ia  b r. na 
czerwiec 1976 r.

„D ana”  pogodziła się z tym  
faktem , chociaż p ro je k ty  planu 
zakładu na ro k  p rzyszły u -

w zg lędn ia ły przejęcie budynku 
w  tym  roku, a w ięc liczono na 
w zrost p rodukc ji, i  co rów n ie  
ważne — poprawę w a runków  
pracy załogi. Tymczasem je d ­
nak a k tua lny  stan budowy i 
tempo przerobu nic roku je  żad­
nych nadziei na dotrzym anie te r 
m inu  wyznaczonego przez O KA.

— K O S Z T  ca łośc i ro b ó t b u dow lano  
-m o n ta żo w ych  (n o w y  b u d ynek , łą ­
c z n ik  i  ad a p ta c ja  sta rego o b ie k tu  
do  n o w y c h  ce lów ) m ia ł w yn ie ść  
44,3 m in  z ł — m ó w i d y re k to r  te ch ­
n ic z n y  „D a n y ”  ^W ło d z im ie rz  S k o ru ­
pa. — G d y b y  b u d o w la n i o d d a li 
nąm  jeszcze w  ty m  ro k u  n o w y  bu ­
d y n e k , bez d ró g  d o ja zd o w ych , e le­
w a c ji,  k o t ło w n i,  łą c z n ik a , n ie  w spo

m in a ją c  ju ż  o a d a p ta c ji s ta rego  o- 
b ie k tu  — b y ły b y  szanse na d o trz y ­
m a n ie  te rm in u . A le  wów czas m ie ­
s ięczny  p rze ró b  m u s ia łb y  w yn o s ić  
o k o ło  5 m in  z ł, a n ie  ja k  do tąd  
0,5—0,7 m in  z ł. Na b u d o w ie  m usia ­
ło b y  b yć  wów czas 80 lu d z i, podczas 
g d y  a k tu a ln ie  p ra c u je  tu  30 osób. 
Co tu  zresztą  w d a w a ć  s ię  w  szcze­
g ó ły , w y s ta rc z y  p o w ie d z ie ć , że do ­
tychczas  z p la n o w a n y c h  44 m in  
p rz e ro b io n o  o k o ło  15 m in  z ł. N ie  
je s t to  n a w e t po ło w a , a m in ę ły  ju ż  
d w a  la ta . Je ś li n a d a l w  ta k im  te m ­
p ie  będą po s tę p o w a ły  p race, to  i  
do końca  przysz łego  ro k u  w y k o ­
naw ca  n ie  ze jd z ie  z p la cu  b u d o w y . 
Jesteśm y bezradn i. W  naszych  ha ­
lach  p a n u je  t ło k ,  n ie  m a  m o w y  o 
zw ię ksze n iu  p ro d u k c ji,  a k a ra m i u- 
m o w n y m i n ie  będz iem y przec ież 
szyć odzieży...

N A  ZD JĘC IU : ta k  w y ­
gląda dziś nowa „D ana” .

Foto: Zb. Jodkowski

Powietrze — woda — ziemia

KO N F L IK T  m ię d zy  zw ięKsza- 
ją c y m  się s topn iem  ro z w o ju  
c y w iliz a c y jn e g o  św ia ta  a w a ­
ru n k a m i b io lo g ic z n y m i środo­

w iska  zaprzą ta  naszą uw agę w  co­
raz w ię k s z y m  s to p n iu . Jest to  p ro ­
b lem  zw ią za n y  n ie  ty lk o  z bezpo­
ś re d n im  o d d z ia ływ a n ie m  człow ieKa 
na p rzy ro d ę  i o d w ro tn ie , lecz ró w ­
n ież z ja k o ś c ią  naszego życ ia : w y ­
godą, ak tyw n o śc ią , u ła tw ie n ia m i w  
p ra cy  fiz y c z n e j. Czy cz ło w ie k , ja k o  
e lem en t tegoż ś rodow iska  zn a jd u je  
się obecnie w  s y tu a c ji k o rzys tn e j 
czy też sw o ją  d z ia ła lnośc ią  zagraża 
sam sobie? O dpow iedz i na te  p y ta ­
n ia  u d z ie lić  może m. in . m edycyna.

P o p ro s iliś m y  o w yp o w ie d ź  w y b it ­
n y c h  p rz e d s ta w ic ie li szczecińskiego 
ś ro dow iska  m edycznego: re k to ra  P o­
m o rs k ie j A k a d e m ii M edyczne j — 
p ro feso ra  E rw in a  M ozo lew skiego 
oraz k ie ro w n ik a  K l in ik i  P sych ia ­
try c z n e j — pro feso ra  Leona rda  W do­
w ia ka . T ak  się sk łada , że reprezen­
tow ane  przez naszych rozm ow cow  
specja lnośc i z n a jd u ją  się w  kręgu  
p ie rw szo p la n o w ych  a k tu a ln ie  gałęzi 
m e d ycyn y : p ro fe s o r E. M ozoiew ski 
ja k o  o to la ry n g o lo g  z a jm u je  się c h i­
ru rg ią  ra ka  k r ta n i:  p ro fe so r L. 
W d o w ia k  s ty k a  s ię  ze schorzen iam i 
a ta k u ją c y m i naszą św iadom óść.

P ro f. M o zo ie w sk i: — ś w ia to w a  O r­
gan iza c ja  Z d ro w ia  (W HO ) ustan ia  
znam ienną  d e fin ic ję : — zd ro w ie , to  
dob re  sam opoczucie psych iczne , n -  
zyczne oraz  społeczne. Ja k  z tego 
w y n ik a  je s t to  obszerny kom p leks  
zagadnień. Można rozw ażać w y łą c z ­
n ie  w p ły w  n ie k o rz y s tn y c h  c z y n n i­
k ó w  c y w iliz a c y jn y c h  na stan  f i ­
zycznego zd ro w ia  cz ło w ie ka  — i  
czyn ią  to  n a u k i m edyczne. Jednakże 
ob ra z  będzie n ie p e łn y  bez uw zg lę d ­
n ie n ia  w s p o m n ia n ych  dw ó ch  d a l­
szych e lem en tów . P onadto  badania 
tafcie rz a d k o  są jednoznaczne. Na

p rz y k ła d  ry b a  na z a tru c ie ' w ó d  rea­
g u je  n a tych m ia s t. S tosunkow o  ła t ­
w o  je s t p rześ ledz ić  w p ły w  pogorszo­
n y c h  w a ru n k ó w  b io lo g iczn ych  na 
je j  życie. Inacze j je s t ze zd ro w ie m  
lu d z i, choc iaż n ie w ą tp liw ie  is tn ie je  
zespół ch o ró b  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
d la  nasżej współczesności — choćby 
schorzen ie  u k ła d u  k rą że n ia  czy cho­
ro b y  no w o tw o ro w e . Jedno je s t n ie ­
m a l pew ne: ra k  k r ta n i w y w o ły w a ­
n y  je s t p rzez -pa len ie  pap ie rosów . 
Prószę bardzo  — służę ogn iem  i...

a k tyw ność  społeczna je s t is to tą  cz ło ­
w ieczeństwa.

P ro f. W dow iak : — Z n a m y  w y p a d ­
k i,  w  k tó ry c h  lu d z ie  w y k a z u ją  n a j­
wyższą o fia rność  w  im ię  ce lów  w y ż ­
szych. Nie m a ją  wów czas znacze­
n ia  n a jb a rd z ie j naw e t n ie ko rzys tn e  
w a ru n k i e gzys tenc ji. Na ogół je d ­
n a k  je d n ym  ze ź ró d e ł za łam ań p sy ­
ch icznych  je s t p o d e jm o w a n ie  zadań 
p rze kra cza ją cych  in d y w id u a ln e  m o­
ż liw o śc i. G rom adzą się w ów czas w  
cz ło w ie ku  ko m p le ksy  n ie p e łn o w a r- 
tościow ości, zagub ien ia , p o ja w ia  się 
w yobcow an ie  a często ..uc ieczka  w  
chorobę” .

N ap ięc ie , pośp iech , zd ene rw ow a­
n ie . lę k i — to  cena. k tó rą  p ła c im y

ty c h m ia s t. I  często bez po trze  oy. 
N a w a ł in fo rm a c ji,  p rzede w szys t­
k im  „ z ły c h ”  p o w odu je  re a k c ję  sy­
s tem u  nerw ow ego, za ch w ia n ie  po­
czuc ia  bezpieczeństw a. T e  a la rm is ­
tyczn e  don ies ien ia , w  m asie, s ta ją  
s ię  bodźcam i pa to g e n n ym i.

P ro f. M o zo ie w sk i: — S kąd się 
w z ię ła  na p rz y k ła d  ka n ce ro io o ia  
(obawa przed  ra k ie m ). Z a ro w n o  
choroba ja k  i  śm ie rć  s ta n o w i 
część życ ia . O d d z ia ływ a n ie  na lu d z i 
w zb u d za ją cym i s tra ch  w iadom ośc ia ­
m i ma, bardzo  n ie k o rz y s tn y  w p ły w  
i  to  n ie  ty lk o  na psych ikę  lecz i  na 
f iz y c z n y  stan  zd ro w ia .

P ro f. W d o w ia k : — W te j dz ie d z i­
n ie  zd a rza ją  się s p ra w y , k tó ry c h
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w  raz ie  po trze b y  pom ocą le k a rs k ą !

P ro f. W d o w ia k : — P ap ie ros w  ja ­
k iś  sposób ro z ła d o w u je  s tres w  
c h w ili,  g d y  p rzekracza  s ię  n o rm y  
h ig ie n y  p sych iczn e j. Jest to  d ru g i 
c z y n n ik  sk ła d a ją c y  się na k o n d y c ję  
cz ło w ie k a : z d ro w ie  psych iczne . O czy­
w iśc ie  is tn ie ją  sposoby, by z m n ie j­
szyć nap ięc ie  psych iczne , je ż e li cz ło ­
w ie k  u m ie ję tn ie  s te ru je  sw o im  ży ­
c iem . S praw ą podstaw ow ą je s t w  
ty m  w y p a d k u  sa m o kon tro la .

P ro f. M o zo ie w sk i: — N ie  można 
dać re ce p ty  na życ ie . S kuteczność 
w sze lk ich  ra d  za leży od in d y w id u ­
a lnośc i cz ło w ie ka . Jeden czu je  pe ł­
ną sa ty s fa k c ję  w yp o czyw a ją c  i  n ie  
angażu jąc się w  n ic , d ru g i n a tom ias t 
czu je  się n ieszczęś liw y  i ch o ry , g d y  
n ie  je s t a k ty w n y . P rzyp o m n ę  tu ,  że

za ulepszanie i  w zbogacan ie  życ ia . 
C z ło w ie k  czu je  się o sam otn iony , 
w zrasta a lie n a c ja ; je s t to  s y tu a c ja  
ch a ra k te rys tyczn a  d la  naszych cza­
sów ; v,3P je j  p o w s ta w a n iu  n ie  bez 
w in y  są ś ro d k i m asowego przełcazu, 
k tó re  t y l : ż  u ro zm a ica ją  nasze życ ie  
co i  niszczą w ię z i społeczne.

P ow iedźm y w  ś re d n io w ie czu : w ieść 
o w y d a n e m u  w ę d ro w a ła  razem  z 
cz ło w ie k ie m . P rz y b y w a ł do osady 
czy  na dw ó r ry b a łt  i  w ió d ł opo­
w ieść o iw ie c ie . Tem po  życ ia  b y ło  
bez p o ró w nan ia  w o ln ie jsze , b y ł czas 
na rozm ow ę, na niesp ieszne za jęc ia , 
na w ie  o tyg o d n io w e  o d w ie d z in y  
u m acn ia jące  k o n ta k t  m iędzy  lu d ź m i. 
W  te j c h w ili o w szys tk im , co dz ie ­
je  się w  n a jda lszych  z a ką tka ch  na ­
szego g lobu , d o w ia d u je m y  się na -

m e d ycyn a  n ie  p o t ra f i  e m p iry c z ­
n ie  uzasadnić. Z a u fa n ie  do lekarza , 
g łę b o k ie  p rze ko n a n ie  p a c jen ta , że 
zostan ie  w y le czo n y  p o tra f i c zyn ić  
cuda. I  o d w ro tn ie  — zniechęcen ie , 
n ie w ia ra  w  sku teczność k u ra c j i  m o­
że s p ra w ić , że cz ło w ie k  u m ie ra  bez 
w a lk i w  n ie  na jc ięższych  p rz y p a d ­
kach. P o p u la ryza c ja  badań i  w n io s ­
k ó w  n a u k o w y c h  p o w in n a  b yć  ba r­
dzo rozw ażn ie  p row adzona  ze w zg lę ­
du na adresata, k tó r y  n ie  w p ro w a ­
dzony w  sedno zagadn ien ia  w id z i 
n ie k tó re  p ro b le m y  w  a p o k a lip ty c z ­
n y c h  rozm ia rach .

P ro f. M o zo ie w sk i: — W ie le  m ó w i 
s ię  o  ch e m iz a c ji i  jo n iz a c j i  ś ro d o ­
w is k a . P o m ija  s ię  n a to m ia s t czyn ­
n ik  sp e cy ficzn y , k tó ry m  je s t lu d z ­
ka  zdolność D rzywtosowama się. W

naszym  św iec ie  is tn ie je  a lte rn a ty w a : 
podw yższan ia  poz iom u życ ia  bądź 
z a trz y m a n ia  ro z w o ju  c y w iliz a c y jn e ­
go. O to  ja s k ra w y  p rz y k ła d : na je d ­
n e j z w ysepek  O cean ii ż y ło  p lem ię , 
k tó re  u trz y m y w a ło  się z w ła sn ych  
u p ra w  i  p lo n ó w . T y le , że ludz ie  
b y l i  tu  d z ie s ią tk o w a n i cho ro b a m i. 
G d y  p rz y b y l i  ta m  le ka rze , k tó rz y  
p o s ta w ili tam ę  w y s o k ie j ś m ie r te l­
nośc i — p o ja w ił się g łód. C zy m oż­
na w obec tego  s tw ie rd z ić , że le p ie j 
je s t n ie  in te n s y fik o w a ć  — p rz y  po ­
m ocy ch e m ii — p ro d u k c ji ro ln e j i  
pozostaw ić  ludność  bez ra tu n k u  w  
zakres ie  o p ie k i m edyczne j?

P ro f. W d o w ia k : — O czyw iśc ie , że 
s to p ie ń  zagrożen ia  cz ło w ie ka  przez 
in g e re n c ję  i  w y k o rz y s ta n ie  ś rodo ­
w is k a  p rzy ro d n icze g o  je s t n ie w s p ó ł­
m ie rn ie  n iższy od k lęsk, k tó re  b y ły ­
b y  naszym  udz ia łem , g d yb y  się te ­
go zan iecha ło . Postęp nam  służy. 
M ożna i  na leży  ro zu m n ie  rozpo rzą ­
dzać ty m  co m am y. T aka  je s t is to ­
ta  o ch ro n y  naszego n a tu ra ln e g o  o to ­
czenia. W  n a u k o w y m  ko m ite c ie  po­
w o ła n y m  do badań nad ś ro d o w is ­
k ie m , ró w n ie ż  P om orska  A ka d e m ia  
M edyczna ma zespół roboczy, k tó ry  
z a jm u je  się kw e s tią  zd ro w ia  cz ło ­
w ie ka  w  jego  k o n ta k c ie  ze sz k o d li­
w y m i c z y n n ik a m i, będącym i po­
chodną ro ż w o ju  p rzem ys łow ego  i  
ro ln iczego.

N ie  m a je d n a k  pow odów  do pa ­
n ik i  — m e d ycyn a  ma a rg u m e n ty  
n ie  do podw ażen ia : opanow an ie  ca­
łego  szeregu schorzeń  s k ra ca ją cych  
życ ie  d z ie c i i  lu d z i m ło d ych , ch o ró b  
zakaźnych , e p id e m iczn ych . Z yc ie  
cz ło w ie k a  zdecydow an ie  s ię  p rze ­
d łu ża  — g ro b y  Ja d źw in g ó w  o d k ry te  
p rzez a rcheo logów  p o z w o liły  u s ta lić  
w ie k  naszych  p rzo d kó w  na 30—40 
la t. O becn ie  każdy  n o w o ro d e k  ma 
przed  sobą p e rs p e k ty w ę  d w u k ro tn ie  
d łuższe j e g zys te n c ji. K w e s tia  w  ty m  
— a b y  b y ła  ona m o ż liw ie  „p e łn a ” , 
p rzynosząca c z ło w ie k o w i m a ks im u m  
s a ty s fa k c ji.  A le  to  — n ie  je s t ju ż  
w y łą c z n ie  zadan iem  le k a rz y .

N o to w a ła : J .  P R Y D R Y K IB W Y C Z

K IE R O W N IK  zespołu budów 
n r  5 Pomorskiego Przedsiębior­
stwa B udow n ic tw a  Przem ysło­
wego K rys tia n  B ils k i n ie jest 
pesym istycznie nastaw iony.

— N A  p la cu  b u d o w y  je s t  ju ż  
część p ły t  o s ło n o w ych  _  in fo rm u ­
je  nas. — N ie d a w n o  ro zm a w ia łe m  
z k ie ro w n ik ie m  z a k ła d u  p re fa b ry -  
k a c j i ,  k tó ry  m ó w i, że p ro d u k c ja  
ic h  id z ie  p e łn ą  p a rą , ch o c ia ż  b y ły  
z ty m  tru d n o ś c i. L u d z i też m am y. 
W ła śc iw ie  n ic  n ie  s to i na przesz­
kodz ie .

— A  te rm in  o ddan ia  ob ie k tu ?

— K ie d y  w  ta k im  raz ie  będzie 
m ożna o czek iw ać  odpow iedz i?

— Na to  p y ta n ie  ta kże  n ie  odpo­
w iem ...

TR UD NO  pogodzić się z ta ­
k im  stanow iskiem . Jeżeli w  po­
dobny sposób w ykonaw ca roz­
m aw ia  z inwestorem , obawy 
„D a n y ”  s ta ją  się ja k  na jba r­
dzie j uzasadnione. A  przecież 
wszystko n ib y  jest w  porząd­
ku, n ie ma przeszkód — ja k  
s tw ie rd z ił k ie ro w n ik  zespołu 
budów. Dlaczego w  ta k im  ra ­
zie na te j budow ie panu je  n ie­
podzielnie żó łw ie tempo? Do 
k ie dy  trudnościam i sprzed roku  
będzie się tłum aczyło  dzisiejszy 
n ik ły  postęp robót?

Za k ilk a  miesięcy w  nowych 
halach fabrycznych pow inna ru ­
szyć produkcja. Za k ilk a  m ie­
sięcy up łyn ie  te rm in  oddania 
całości in w estyc ji, wyznaczony 
przez O K A . Na razie wszystko 
w skazuje na to, że sprawa te j 
budowy znów t ra f i  do .a rb itra ­
żu. T y lko , że ka ra m i um ow ny­
m i rzeczywiście szyć trudno.

(mw)

(c) lames Hadley Chase 1950

adnii

Tłumaczył: Ryszard Norski
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Oczywiście, M rs. Dedrick. Jadę natychm iast. Czy 
m am o panią zapytać w  recepcji?

— Będę czekała na pana w  swoim  samochodzie na 
parkingu. M am  czarnego cadillaca. Za ile  m inu t może 
pan się zjaw ić?

— Chyba za k  wadrans.
— Tyle mogę jeszcze poczekać, ale nie d łuże j — 

ton głosu stal się ostrzejszy.
— Wyjeżdżam natychm iast i... — zacząłem, ale ona 

ju ż  odłożyła słuchawkę.
Wszedłem na chw ilę  do łazienki, żeby się p rze j­

rzeć w lustrze, wydało m i się, że prezentuję się b a r­
dzo porządnie, choć bez zby tn ie j elegancji. Popra­
w ia jąc kraw at, zadawałem sobie pytanie, czego ona 
właściw ie ode m nie chce. Może k ilk a  in fo rm a c ji z 
pierw szej ręk i o porwaniu. Sądząc po je j zdjęciach, 
które w idzia łem , oraz . po dźw ięku je j głosu, należa­
ła do kobiet, k tóre  z pewnością nie mogą się za­
dow olić czymś 2  d rug ie j ręki.

W yprowadziłem  buioka z garażu i  popędziłem  
wzdłuż Rossmore Avenue, k tó ra  okrąża plac golfo- 
WV,. gdzie k ilk u  am atorów próbow ało grać w  golfa  
w  blasku księżyca p rzy pomocy fosforyzujących p i­
łek, potem skręciłem  na lewo w G lendora Avenue 
i cztery m inu ty  przed wyznaczonym term inem  do ta r­
łem  do imponującego w jazdu do C ountry  Clubu.

Ogród z parkingiem  by l ośw ietlony w ie lom a la ta r­
n iam i k iedy znalazłem się przy wjeździe, zauważy­
łem wokół basenu pływackiego grupę na pól nagich
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męzczyzn i  kobiet. G lyn  Boos Serenaders pod łu ko ­
w ym i la ta rn iam i w  paw ilon ie  otoczonym kw ia tam i 
akom paniow ała gościom.

Parking leżał za budynkiem  klubu. Objechałem  
dom i  za p a ro w a łe m  samochód na jedynym  chyba 
w olnym  miejscu. W ysiadłem  i  zobaczyłem długie rzę­
dy zaparkowanych wozów. Doszedłem do wniosku, że 
ła tw ie j odszukać przysłow iow ą ig łę w  stogu siana niż 
pew ien czarny Cadillac, w  tym  nagromadzeniu lu k ­
susowych wozów. M usia ło tu  stać chyba ze trzysta  
wozów i  w yg ląda ło  na to, że co trzec i z n ich  to Ca­
dillac.

Po lew e j stronie zapalały się i gasły parkingowe  
św iatła. Pełen nadziei poszedłem w  ich k ie runku. 
B łyska ły  dalej, a k iedy podszedłem na ty le  blisko, 
że mogłem je  rozpoznać, s tw ierdziłem , że należą one 
do błyszczącego czarnego wozu, k tó ry  dwa w ieczory  
wstecz w idzia łem  w  Ocean End.

Podszedłem do okienka i  zajrza łem  u? głąb samo­
chodu.

Siedziała za k ie row nicą i p a liła  papierosa. Z imne, 
silne św ia tło  księżyca padało w prost na n ią  i  
pierwszą rzeczą, jaką dostrzegłem , by l rząd b ry lan ­
tów, które po łysk iw a ły  n iczym  latające ogn ik i. W  
św ietle księżyca rob iła  wrażenie alabastrowej. statuy. 
M ia ła  na sobie kreację ze z ło te j lamy, ż głębokim  
dekoltem, bez ram iączek i wyg ląda ła na ~to, czym  
była  — czwartą co do bogactwa kobietą świata, po-

w

czy nająć od b ry lan tów  we włosach aż do zimnego, 
wyniosłego w yrazu na dość d ług ie j, ale n iew ątp liw ie  
p iękne j twarzy. K iedy  tak  się je j przyglądałem, a po 
głow ie przebiegały m i m yśli, że prawdopodobnie ma 
największe oczy, ja k ie  k ie dyko lw iek  w idzia łem , i  że 
długie, jedwabiste rzęsy zapewne są prawdziwe, ona 
patrzyła  na m nie. Podczas tych paru sekund m il­
czenia ja k ie  nastąpiły, szacowaliśmy się nawzajem  z 
nie ukryw aną  ciekawością.

— W prawdzie przyjechałem  k ilk a  m in u t wcześniej, 
Mrs. D edrick  — odezwałem się — ale zdaje m i się, 
że pozw oliłem  pan i na siebie czekać. Proszę m i w y­
baczyć. Czy pan i ma ochotę rozm awiać ze mną tu ­
ta j, czy może gdzie indziej?

— A gdzie m oglibyśm y pojechać?
— Niedaleko G o lf C lubu jest pewne miejsce z ład­

nym  w idokiem  na rzekę. Tam  p rzyna jm n ie j n ik t  nam  
nie będzie przeszkadzał.

— A w ięc dobrze, jedźm y tam. — Przesunęła się 
na drugie siedzenie na przodzie. — Może zechce pan 
zasiąść za k ierownicą?

Usiadłem  za kie row nicą, w łączyłem  kontakt, m otor 
ruszył. K ie ru ją c  wóz w  stronę bram y, rzuciłem  na 
nią szybko ok i°m . Nie pa trzy ła  na mnie. B ida n ie­
obecna i  zamyślona. Tw arz bez wyrazu, gładka ja k  
maska z kości s łoniow ej.

( t  d  » .)
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Słaba gra naszej obrony

Iflko remis w Krakowie
W  K O N T R O LN Y M  meczu p iłk a rs k im  w  K ra ko w ie  kadra  cy  grają zbyt wolno co pozw a la  

PZPN zremisowała z Hannover 96 2:2 (1:0). B ra m k i dla kad ry  ,” za b fó k lw “ n °e "d o j-
zdobyli: w  15 m in. Joachim  M arx , w  68 m in. Jan D om arski, ścia do bramki, w  tym meczu nie 
d la H annoveru w  65 Stegmayer (z karnego) i  w  75 m in. H ey- ° bramki- Mnie ‘n'
duck. W idzów ponad 20 tys. te resow a ło  p rzede w s z y s tk im  zg ra ­

n ie  zespołu. M a m y  jeszcze ty d z ie ń  
. . . . . . .  . . . „  . do m eczu z H o la n d ią  i  w szys tk ie

D ru ż y n y  w y s tą p iły  w  sk ła d a ch : k ie w ic z  (od 46 m m . D eyna), B u ła  słabsze e le m e n ty  będz iem y s ta ra li 
k a d ra  P Z P N : T om aszew ski (od 46 (od 46 m in . K a sp e rcza k). M aszczyk, się w y e lim in o w a ć
m in . K a rw e c k i) ,  S zym a n o w sk i, Osta L a to , M a rx  (od 46 m in . D o m a rsk i), N a p ods taw ie  s p a rr in g u  n ie  m oż- 
f iń s k i,  Z m uda , W a w ro w s k i, C m i- G adocha. na ro b }ć oceny  poszczegó lnych  za*

„H a n n o v e r  96” : P a u ly  (od 46 m in . WOd n ik ó w . N ie m n ie j je d n a k  w y -  
D ie tte l) ,  H o e fe r, D a jm a n o w , K re m - o b raża łem  sobie lepszą g rę  liasze- 
i ” e r w i .46i,m m \ ^ 1U m entha ,)’H7V̂ f n '  5 °  zespól»- Szczególnie m am  duże 
n a m  X ? Vy eJ’  ,r4 zastrzeżen ia  do o b ro n y . Z a  dużo 
D ą h l (od 46 H o lz), L u e lttg e s  (od 73 b y ło  n ie u d a n y c h  in te rw e n c ji  pod 
m i n -. H e yd u ck), S tegm ayer. naszą b ra m k ą  i  b łędów  d e fe n syw y .

S ę d z io w a ł S ro d e ck i z W ro c ła w ia , *  (P A P )
w id z ó w  Ok. 20 tys . '

B y ł to  m ecz na s ła b ym  poz iom ie .
P o la c y  g ra li w  p ie rw s z e j części 
s p o tk a n ia  "b a rd z o  u w a żn ie  i  sp o k o j­
n ie  n ie  w d a ją c  się w  ostrze jsze 
s ta rc ia . G oście p re z e n to w a li się 
ba rdzo  dob rze  i  m ie li k i lk a  o k a z ji 
do s trze le n ia  z w y c ię s k ie j b ra m k i.

P o  p rz e rw ie  w  naszej d ru ż y n ie  
n a s tą p iły  z m ia n y . W p ły n ę ło  to  na 
p o p ra w ę  g ry .  D o ty c z y  to  p rzede 
w szys tk im  n a p a s tn ik ó w , g d yż  w  ó - 
b ro n ie  n a d a l b y ły  spo re  lu k i.

Polska -  Bułgaria 2:1
w meczu drużyn 

młodzieżowych
— Z W Y C IĘ S T W E M  nad B u łg a r ią  

rozpoczę ła  nasza re p re ze n ta c ja  m ło  
dz ieżow a  s w ó j u d z ia ł w  m łodz ieżo ­
w y c h  M is trz o s tw a c h  E u ro p y . Po 
la c y  w  g ru p ie  V I I I  z a jm u ia  d ru ­
g ie  m ie jsce  za d ru ż y n ą  .bu łga rską , 
k tó ra  je d n a k  roze g ra ła  ju ż  trz y  
m ecze. T rz e c ia  d ru ż y n a  te j g ru p y  
— G re c ja  w  d w ó c h  m eczach z B u ł 
S a ri a n ie  zd o b y ła  p u n k tu

Z espó ł p o ls k i w y s tą p ił w  n a ­
s tę p u ją cym  sk ła d z ie : B u rz y ń ­
s k i.  W o jto w ic z . P ła sze w sk i (od 52 
m in . Ogaza). P er. B u lz a c k i. T u m iń -  
s k i.  K a ra s  (od 34 m in  O sta lczyk ), 
R y b o ty c k i G a r le j.  K m ie c ik .  K us to .

B ra m k i z d o b y li:  d la  P o ls k i — 
K a z im ie rz  K m ie c ik  2 (w  80 i  74 
m in .)  d la  B u łg a r ii z sam obó jczego 
s trz a łu  P łaszew sk i (w  33 m in .). W i­
dzów  6 tv s

Z  duża dozą szczęścia m łodz ieżo ­
w a  re p re ze n ta c ja  P o ls k i rozpoczęła 
c y k l sp o tk a ń  o  M is trz o s tw o  E u ro ­
p y . T a k  bo w ie m  o k re ś lić  trzeba  
o d n ies ione  w  środę na m ie le c k im  
s ta d io n ie  z w y c ię s tw o  b ia ło -c z e rw o ­
n y c h  nad zespołem  b u łg a rs k im  U - 
zysk a łi je  n as i m ło d z i p iłk a rz e  z 
je d n e j s tro n y  d z ię k i d u że i a m b ic ji 
a jednocześn ie  w  w y n ik u . ,  je d n e j 
n ie fo r tu n n e , ro z g ry w c e  b u łg a r­
sk ie g o  o b ro ń c y  B onew a. bardzo  
s p ry tn ie  w y k o rz y s ta n e j przez K m ie  
c ik a  p rz e ją ł on  — o rz v  s ta n ie  1:1 

podaw ana b ra m k a rz o w i T ic h o - 
now ow ,. p iłk ę  i  o g ry w a ją c  go z ostre  
go ka ta  im ie ś c ił w  n u s te i b ram ce  
B u łg a ró w !

M ecz ha p o czą tku  n ie  w ró ż y ł z w y ­
c ięs tw a  P o ła ko m  W  m ia rę  ro z w o ­
ju  g ry  B u łg a rz y  zaczęli spychać 
nasz zespół do  d e fe n s y w y  • — g ra li 
szy b c ie j, b a rd z ie j a rg e svw n ie  i  do ­
k ła d n ie . N a szczęście d la  naszej 
o b ro n y  p r z y ję l i  n ieco  szab lonow a 
ta k ty k ę  ro z w iia n la  a ta k ó w  w y łą c z ­
n ie  n ie m a l z  p ra w e j s tro n y , gdzie 
l ic z y l i  na sku teczność sw o ich  n a j­
le p szych  , dośw ia d czo n ych  za w o d n i­
k ó w  — C w e tko w a  Z e lia zko w a . 
w spom aganych  ob rońca  Je w tim o - 
w ern G ra  gości spow odow a ła  k o n ­
tu z je  — K aras ia  w  34 m in , a n a ­
s tę p n ie  P łaszew sk iego  Z e jśc ie  ty c h  
za w o d n ik ó w  z bo iska  pop su ło  n ie ­
w ą tp liw ie  o ía n  ta k tv e z n v  tre n e ra  
S tre jla u a

P ro w a d zą cy  na rdzo  uw a żn ie  sp o t­
k a n ie  cze ch o s ło w a ck i sędzia Józe f 
P ouczek u k a ra ł w  5« m in . żó łta
k a r tk ę  (za n iebezp ieczną  1 z b y t 
o s tra  g rę ) B u łg a ra  M a re w a . zaś za 
za m ie rzo n y  fa u l — K u s to  (w  69 
m in )

Tabe la  sr-ttpy V I I I

1. B u łg a r ia  3 4:2 5—3
S. P o lska  1 2:0 2—1
*• G r e c ja  2 0:4 1—4

N a s tę p n y  m ecz w  g ru p ie  V I I I  ro ­
ze g ra ją  15. 10 P o la c y  z G re ka m i.

W Y S O K A  P O R A Ż K A  
P O L S K IC H  P IŁ K A R Z Y  

W  P L E W E N

W  P L E W E N  s p o tk a ły  się m ło d z ie ­
żow e  (do la t  21) re p re ze n ta c je  B u ł­
g a r i i  i  P o ls k i. M ecz za ko ń czy ł się 
w y s o k im  zw yc ię s tw e m  gospodarzy 
5:0 (3:0).

Zdobywamy
karty pływackie

D Z IŚ  o godz 20 na basenie p rzy  
m . O rła  B ia łe g o  m ożna będzie zdo­
b y w a ć  pow szechne k a r ty  p ły w a c ­
k ie . Z a ję c ia  D oprow adza in s t ru k to ­
rz y  W O PR

Od w to rk u  n a to m ia s t W O PR  ro z ­
p o czyna  k u rs y  d la  ra to w n ik ó w  
m ło d szych  i  w o d n ych , zachęcając 
p rzede  w s z y s tk im  za k ła d y  p ra c y  do 
d e le g o w a n ia  na n ie  sw o ich  p ra c o w ­
n ik ó w  P o p rze szko le n iu  osoby te 
m o g ły b y  p e łn ić  w  zak ła d o w ych  
o ś rodkach  p rz v w o d n v c h  fu n k c je  ra ­
to w n ik ó w  Z g łoszen ia  p rz y jm o w a n e  
sa w  s e k re ta r ia c ie  W O PR  o rz v  u l. 
N a ru to w ic z a  17

Finaliści turnieju 
szachowego

W  M E D IO L A N IE , w  m ię d z y n a ro ­
d o w y m  tu rn ie ju  sza ch o w ych  a rc y -  
m is trzóW . w y ło n io n o  c z w ó rk ę  f in a ­
lis tó w  O b o k  m is trza  ś w ia ta  A n a - 
to l i ia  K a rp o w a , o p ie rw sze  m ie js ­
ce w a lc z y ć  będą P e tro s ja n . P o r- 
tisch  (W ę g ry ) i  L ju b o je v ic  (Jugo ­
s ław ia ).

Tu XI Turniej Najlepszych!

Kolejni uczestnicy 
na liście zgłoszeń

Posiedzenie Komitetu Organizacyjnego
POD przew odnictw em  w ice - nariusz o tw arc ia  X I  T N , k tó ry  

prezydenta m. Szczecina — w  tym  ro ku  dodatkow o uśw ie t- 
Czesława Aszkiełow ieża, obra- n i a tra kcy jn y  festyn  dla k ib i-  
dowało w czora j prezyd ium  K o - ców. 
m ite tu  Organizacyjnego X I  T u r

. • .  -kt - i , _  l. W IĘ K S Z O Ś Ć  spraw związanych zm eju  Na jlepszych. Podczas spot przeprowadzeniem wielkiej sparta- 
kan ia  om ów iono ak tua lny  stan kiady szczecińskich zakładów pra-
D r z y f fo to w a ń  do I I  e ta n u  te  i  cy- którei p a tro n u je  nasza re d a k  p r z y g o to w a ń  a o  r r  e ta p u  t e j  oia  70sta ło  iu *  z a n ,p tv rh  na ns łn t 
im prezy oraz zatw ierdzono sce

T R E N E R  K A Z IM IE R Z  G Ó R S K I 
P O W IE D Z IA Ł  PO M E C Z U :

N ie  je s te m  za d o w o lo n y  z g ry  p o l­
sk ie g o  zespołu i  fo rm y  z a w o d n i­
k ó w . P rzede w s z y s tk im  b y ło  dużo 
„ d z iu r ”  w  naszej o b ro n ie . D ruga  
p o ło w a  m eczu b y ła  ju ż  n ie co  le p ­
sza. M ie liś m y  k i lk a  u d a n ych  a k c j i  
i  n ie z ły c h  s trz a łó w  na b ra m k ę  goś­
c i, je d n a k  n ie  u s trz e g liś m y  się 
szeregu b łę d ó w  za ró w n o  w  p ie rw ­
szej ja k  i  w  d ru g ie j p o ło w ie . M am  
tu  na m y ś li g rę  o b ro ń có w . O kazu ­
je  s ię , że jeszcze b ędz iem y m u s ie li 
so lid n ie  p racow ać przed  m eczem  z 
H o le n d ra m i.

Jeś li chodz i o poszczegó lnych  za­
w o d n ik ó w  to  w id zę  pew ną  pop ra w ę  
w  grze D e y n y  i  M aszczyka . W  te j 
c h w il i  są dw a pods taw ow e  p ro ­
b le m y . J a k  ju ż  m ó w iłe m  m a m y 
duże lu k i w  o b ro n ie  a i  n a pas tn i-

Na wodach J. Dqhskiego i Odrze

Szczecińskie rendez-vous 
narciarzy wodnych

N A R C IA R STW O  W ODNE »opolskie Zaw ody o B łęk itną  
zdobywa sobie w  naszym k ra ju  N a rtę  re d a kc ji „Sztandaru M ło -
coraz w ięcej entuzjastów . Szcze dych” .
c ińsk ich  sym patyków  tego spor Oczekuje się iż  w  im prezie 
tu  ucieszy w ięc zapewne w ia -  uczestniczyć będzie 40 zaw odni- 
domosc iż  w  dniach 6 7 bm. cze]ę j  zaw odników . W ystąpią 
będą oni m ogli obejrzeć w m . j n> rów n ież  i  szczecinianie, 
a k c ji najlepszych po lskich  n a r- k tó rzy  ostatn io coraz bardz ie j 
c ia rzy wodnych. W  tym  okre - liczą się na k ra jo w e j arenie, 
sie bow iem  K lu b  N a rt W od- Dzie je się ta k  za sprawą d y - 
nych- Stoczni Szczecińskiej im . nam icznie działającego K N W  
A. W arskiogo organizu je O gól- s toczn i im . Warskiego» k tó ry  w 

ciągu niespełna dwóch la t c(o-

Na zdjęciu: J. M arks sér-zela pierwszą bram kę.
(CAF—Sochor)

chow ał się w icem is trzyn i Po l­
sk i seniorek w  skokach (K . K a  
czor), m istrza  k ra ju  (D. W o j­
ciechowski) i  w icem istrza (M. 
M igu t) w  skokach ju n io ró w  
oraz m is trzyn i w  jeździe fig u ­
row e j (B. Ha lińska).

ZA W O D Y  rozegrane zostaną 
w  sla lom ie, skokach i w  jeź­
dzie f ig u ro w e j. S lalom  odbędzie 
się na wodach Jeziora Dąbskie- 
go w  sobotę godz. 12 i  w  n ie­
dzielę godz. 15. Skoki — w  so­
botę (godz. 16.30) i  w  niedzielę 
(godz. 11) na Odrze v is  a v is  
W ałów  Chrobrego. Jazda f ig u ­
row a natom iast rozgryw ana bę­
dzie w  sobotę od godz. 9 na 
Jeziorze Dąbskim  i  w  n iedzie­
lę od godz. 8.30 na Odrze, (jg)

c ja , zos ta ło  ju ż  z a p ię ty c h  na  o s ta t­
n i  g u z ik . P rzyg o to w a n o  m . In . na­
g ro d y  d la  zw yc ię zcó w  o ra z  p ro ­
p o rc z y k i d la  w s z y s tk ic h  ' uczes tn i­
k ó w . W yznaczono też  o b ie k ty , na 
k tó ry c h  to czyć  się będą tu r n ie jo -  - 
w e zaw ody  W  tra k c ie  p rz y g o to w a ­
n ia  je s t n a to m ia s t w ys ta w a  t r o ­
fe ó w  X I  TN . k tó ra  od p ią tk u  czyn ­
na będzie w  s k le p ie  ..J u n io r ”  p rz y  
p l.  Ż o łn ie rza .

N IE O C Z E K IW A N IE  p o w s ta ł p ro ­
b le m  z m eda lam i. Z o s ta ły  one w y ­
ko n a n e  w y ją tk o w o  n ie so lid n ie  
p rzez  s p ó łd z ie ln ię  „B u d o m e ta l” . 
Z a is tn ia ła  w ię c  kon ieczność ic h  w y  
m ia n y , co ze w zg lędu  na ba rdzo  
k r ó tk i  czas, k tó r y  pozosta ł do in a ­
u g u ra c ji tu rn ie ju  (6 bm .), s ta w ia  
pod  zn a k ie m  za p y ta n ia  m oż liw ość  
te rm in o w e g o  w y k o n a n ia  n o w y c h  
m e d a li. Je ś li s p ra w y  n ie  uda  się 
rozw iązać , t ro fe a  te  b y ły b y  w rę ­
czane podczas sp o tk a ń  w  zak ładach  
p ra cy .

Z  D N IA  na dzień wzrasta 
liczba przedsiębiorstw  i  in s ty tu ­
c j i  potw ierdza jących swój u - 
dz ia ł w  tu rn ie jo w ych  zawo­
dach. We w to re k  na liśc ie  zgło­
szeń by ło  ich 18. W czoraj na­
tom iast — 27.

A  oto ko le jne zakłady, któ re  
zg łosiły udz ia ł swoich ek ip  w  
T u rn ie ju  N a jlepszych: SPBO- 
2, Stocznia im . A . W arskiego, 
W oj. Zakład Zaopatrzenia PKS, 
ZPS, P o litechn ika  Szczecińska, 
WPEC, H a rtw ig , Stocznia Rzecz 
na „O d ra ”  i  „U n ik o n ” .

Zgłoszenia nadal p rzy jm u je  
ZW  T K K F  p rzy ul. T kack ie j 
55. (jg)

Projektanci do dzieła!

0liflipiada-80 wybiera godło
N A  p y ta n ia  d z ie n n ik a rz a  N . Doł- 

go p o ło w a  od p o w ia d a  s e k re ta rz  od­
p o w ie d z ia ln y  K o m ite tu  O rgan iza- 
c y jń e g o  O lim p iada -80  A . G reśko.

K to  w c h o d z i do K o m ite tu  O rga n iz a c y jn y

g od ło  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  M os­
kw ie ?

n ik a c h . Jeden z w a r ia n tó w  p rz e w i­
d u je . że o l im p ijc z y c y  będą m iesz-

R ozs trzyg n ie  to  k o m p e te n tn e  k a ć  w  d z ie ln ic y  u n iw e rs y te tu  na 
ju r y  p o w o łane  p rzez  K o m ite t O rg a - W zgórzach  L e n in o w s k ic h . W  Ł u ż n i-  
_ i ’  -  og łoszono k a c h  z a m ie rza m y  zbu d o w a ć  gm ach

------------  -----  --------- j  ną o f i-  g łów nego  o ś rodka  prasow ego, z a - '
c ja m y  e m b le m a t Ig rz y s k  O i im p ij-  m ie rzą  s ie  u z u p e łn ić  w yposażen ie  i  

— W ZSRR p rz y g o to w a n io m  do  s k ic h  ro k u  1980 D o u d z ia łu  w  k o n - unow ocześn ić  s ta d io n  D yn a m a . Ło- 
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  ro k u  1980 p rz y  k u rs ie  zaproszono n ie  ty lk o  zaw o- k o m o tiw u  \ w ie lu  in n y c h . P rz e w i­
n i c i e  s ię  o g rom ne  znaczenie, to te ż  d o w y c h  p la s ty k ó w  i  a rc h ite k tó w  d u je  s ie  b u d o w ę  k i lk u  h a l sporto - 
do K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  w c h o  a le  w s z y s tk ic h  ch ę tn ych . P ro je k ta n  w ych . to ru  k o la rs k ie g o  i  o k re żn e i 
J “ ‘  ' rzą d u  dz ia łacze  ci  K °d ła  p o w in n i p a m ię ta ć , że go- *-------dza c z ło n k o w ie    ___ .. . r______  - . -------------  -------- -------  ---
spo łeczn i f  s p o r to w i k ie ro w n ic y  d ło  m a w y ra ż a ć  h u m a n izm  ru c h u

tra s y  k o la rs k ie j.

W  T a llin n ie ,  gdz ie  odbędą się re -n a jw ię k s z y c h  m in is te rs tw  n a u k o w - o lim p ijs k ie g o  o d z w ie rc ie d la ć  s y m - --------- ,  ------ --------, —, __
cy. a rc h ite k c i,  b u d o w n ic z o w ie  N a b ę>like na rodow a  Z w ią z k u  R adziec- g a ty  o lim p ijs k ie ,  z a ko ń czy ł się nie- 
iego  czele s to i zastępca p rze w o d n i- k iego  i  m iasta  — o rg a n iz a to ra  d a w n o  k o n k u rs  na n a jle p s z y  p ro -
---------- - ---------- • ------ — - ig rz y s k  N a zw yc ię zcó w  czeka ja  n a - ............................... ........................

g ro d y  Dienieżne S w o je  prace  uczę-
czącego R adv M in is tró w  ZSRR 
N o w ik  ow

— P ra k ty k a  pop rze d n ich  o lim  • 
w y k a z a ła  że na o rg a n iz a to ró w  spa­
da m n ó s tw o  tro s k  z w ią za n ych  z b u - M oskw a,
dow a urządzeń s p o rto w y c h , o b s łu - w ła ś n ie  ---------------------------- ------
gą u cze s tn ikó w  i gości, w yposażę- s iedz iba  K o m ite tu  O rg a n iza cy jn e g o

. O sta teczny  p ro je k t  p o w s ta ł 
s tn ic y  k o n k u rs u  p o w in n i p rzes łać na p o d s ta w ie  trze ch  p ra c  nag rodzo - 
do  1 s tyczn ia  1976 pod adresem : n y c h . N ie b a w e m  w  Za toce  T a ll iń -  
M oskw a . u lic a  G o rk ie g o  22a. T u  s k ie i ro zpoczn ie  s ie  iego  re a liz a c je  
w ła ś n ie  w  c e n tru m  s to lic y  będzie

n ie m  ig rz y s k  w n a jn o w szy  sp rzę t O lim p ia d a - i 
te ch n iczn y . J a k  z a m ie rza ją  ro z w ią ­
zać te  zadan ia  o rg a n iz a to rz y  O lim - 
p ia d y -80?

— Czy K o m ite t  ro zw a ża ł p lan  
w znoszenia i  p rz e b u d o w y  urządzeń 
s p o rto w y c h  p rzeznaczonych  do p rze-

— Czy p la n u je  sie w y d a n ie  ja ­
k ic h ś  m a te r ia łó w  in fo rm a c y jn y c h  
pośw ię co n ych  O lim p iadz ie -80?

— P ie rw sza  ja s k ó łk a  b y ł fo ld e r  w  
je ż y k u  ro s y js k im , a n g ie ls k im  i  f ra n

— Ju ż  te raz  p o w o ła n o  17 k o m is ji,  p ro w a d ze n ia  za w o d ó w  o lim p ijs k ic h ?  c u s k im  „ K o m i te t ,  O rg a n iz a c y jn y
k tó re  p rz y s tą p iły  d o  o ra cy . W y m ie ­
n ię  n ie k tó re  z n ic h : o rg a n iz a c ji za-

O lim p iada -80 ” . M ó w i on o f i iń k -  
N aszym  g łó w n y m  c ja c h , sk ła d z ie  i  s tru k tu rz e  K o m i-__............ ...........  O czyw iśc ie

w odów , w znoszen ia  b u d o w li s p o r-  ce lem  je s t s tw o rz e n ie  n a jk o rz y s t-  te tu  O rg a n iza cy jn e g o . Z a m ie rza  sie 
to w y c h  i  w yposażen ia  te c h n ic z n e - n ie js z y c h  w a ru n k ó w  d la  s p o r tó w -  zo rg a n izo w a ć  w y d a n ie  k i lk u  p u b li-  
go. k o n ta k tó w  ze w n ę trz n y c h , p r z y j-  có w  i  w id zó w . B ra liś m y  też  pod  k a c j i  in fo rm a c y jn y c h . T e rm in y  ic h  
m o w a n ia  i  lo k o w a n ia  gości, o b s łu - uw agę  życzen ia  c z ło n k ó w  M ię d z y - w y jś c ia  re g la m e n tu je  ie d n a k  Mie- 
g i k u ltu ra ln e j f in a n s o w a n ia  n a rodow ego  K o m ite tu  O lim p ijs k ie -  d z y n a ro d o w y  K o m ite t  O lim p ijs k i:

D o  ig rz y s k  w  M o skw ie  chcem y go i  k ie ro w n ik ó w  m ie d z y n a ro d o - w  m y ś l jego  re g u ł k ra i-o rg a n iz a to r  
s ie  p rz y g o to w a ć  ia k  n a jle p ie j.  D la -  w y c h  fe d e ra c ji s p o rto w y c h  z w ró - ig rz y s k  m oże p rz y s tą p ić  do  a k ty w -  
tego  K om ite ty  O rg a n iz a c y jn y  zanoz- cone ood adresem  K o m ite tu  O rg a - n e j p ro p a g a n d y  d o p ie ro  do uD ły - 

n iz a cy jn e g o . P o s ta n o w iliś m y  w ie c  w  w ie  p o p rze d n ie g o  cz te ro le c ia  o lim -  
m ia re  m ożności z b liż y ć  w io s k ę  o lim  p ils k ie g o . Z a cze ka m y w ie c  do u k o ń  
D ijs k a  do o ś r o d k a  ig r z y s k ,  zesoołu czenia o lim p ia d y  w  M o n tre a lu  

a o l i n n i j s k a  m ia ła  b u d o w li s p o r to w y c h  C e n tra ln e g o

n a je  się d o k ła d n ie  z p ra k ty k ą  po ­
p rz e "  ' "  '

- K ażda
sw o je  go d ło . J a k  będz ie  w y g lą d a ć  S ta d io n u  im ie n ia  W . L e n in a  w  Ł u ż R o zm a w ia ł A .  D O ŁG O P O ŁO W

Sport na dożynkach
PO R A Z  p ie rw s z y  u jrz y m y  w  P o l­

sce na  s ta rc ie  sp o rto w e  re p re ze n ­
ta c je  w s z y s tk ic h  49 w o je w ó d z tw . P o  
3 m ies iącach  now ego p o d z ia łu  ad ­
m in is tra c y jn e g o  k ra ju .  L u d o w e  Z e ­
sp o ły  S po rtow e , zo rg a n iz u ją  b o w ie m  
podczas c e n tra ln y c h  d ożynek  w  
K o sza lin ie  w s p ó łz a w o d n ic tw o  m ię ­
d z y  49 re p re z e n ta c ja m i w o je w ó d z ­
k im i.

S p o rto w c y  L Z S  beda a k ty w n ie  
w spó łu cze s tn iczyć  w  u roczys tośc iach  
d o żyn ko w ych . Podczas do żyn e k  po ­
nad 1000-osobow y zespół m ło d z ie ży  
w ie js k ie j p rze d s ta w i w id o w is k o  g im  
n a s ty c z n o -a rty s ty c z n e  odda jące  
s w y m i k o m p o z y c ja m i h is to r ie  p o l­
s k ie j w s i, je j  dz ień  dz is ie jszy  i  la ­
ta  p rzysz łe . P rzed  św ię te m  p lo n ó w  
odbędzie s ie  szereg im p re z  s p o rto ­
w y c h  W  fin a le  N a ro d o w y c h  B ie ­
g ów  P rz e ła jo w y c h , s ta rto w a ć  m a 
ponad tys ią c  z a w o d n ik ó w  ze w szyst 
k ic h  w o je w ó d z tw  B a rdzo  in te re s u ­
ją co  zapow iada  sie 3 -e tapow y w y ś ­
c ig  k o la rs k i z ud z ia łe m  120 n a jle p ­
szych  szosowców, re p re z e n tu ją c y c h  
b a rw y  LZ S  O c z e k iw a n y  je s t s ta r t  
Janusza K o w a ls k ie g o  i  S ta n is ła w a  
Szozdy. S iln ie  obsadzony będzie  też 
tu r n ie j  s z ta n g is tó w  do k tó re g o  zg ło  
szono ponad 100 za w o d n ikó w .

Podczas tego w ie lk ie g o  sp o rto w e ­
go fe s ty n u  odbędą s ie  ta kże  p o k a ­
zy  ja z d y  k o n n e j . .b a le tu ”  na m o to ­
ra ch  i  w ie le  in n y c h  c ie k a w y c h  im ­
p re z  s p o r to w o -re k re a c y jn y c h .

M ały Lotek
5 —  10 —  1 6 — 19 —  28
W ylo so w a n a  b a n d e ro la : 119003.

Wygrane Toto-Lotka
W  za k ła d a c h  T o to -L o tk a  z d n ia  

31 s ie rp n ia  b r  s tw ie rd z o n o : Loso ­
w a n ie  I  — 1 ro z w  z 5 t r a f .  p rem .
— w y g r  1 000 000 z ł. 80 ro z w  z 5 
t r a f .  z w y k ł.  — w y g r . po  o k o ło  
22 500 zł. 5 486 rozw . z 4 t r a f .  — 
w y g r. po 492 zł, 123 107 ro zw . z  3 
t r a f .  — w v g r  po  23 zł

L o so w a n ie  I I  — 1 ro z w  z 6 t ra f .
—  w y g r .  1 000 000 zł, 1 r o z w .  z 5 
t r a f .  p r e m . —  w y g r .  1 000 000 z l ,  58 
r o z w  z 5 t r a f .  z w y k ł .  — w y g r  d o  
o k o ło  26 500 z ł. 5323 r o z w .  z 4 t r a f ,
— w y g ra n e  po 365 z ł, 112 703 ro zw . 
z 3 t r a f .  — w y g r . po 17 z ł.
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CZW ARTEK, 
4 W RZEŚN IA

DZIŚ :
Rozalii, L ilia n n y  

JUTRO:
Doroty, W awrzyńca

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  zm ien­

ne, możliwość przelo tnych  
opadów deszczu. Temp. do 
23 st. W ia try  um iarkow ane, 
północno-zachodnie.

D Z IŚ  w  Szczecinie i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ien ie  w ynos ić  
będzie o ko ło  1010,3 m ilib a ra  
(757,8 m m  Hg). W  c iągu  dn ia  
n ieznaczny w z ro s t c iśn ien ia .

T E A T R Y

P O L S K I „O k a p i”  g. 19; W S P Ó Ł­
C ZE S N Y  „O p e ra  za t r z y  grosze”  
g. 19; M U Z Y C Z N Y  „P ię k n a  H e le ­
n a ”  g . 1«.

D E L F IN  (te l. 468-78) „P o je d y n e k  na 
szosie”  U S A  1. 18 g. 15. 17, 19, 21; 
w  p ią te k : „Z n ik a ją c y  p u n k t”  USA 
1. 18 g. 9. 11. 13. 15. 17. 19. 21; 
K O S M O S  (te l. 355-02) „M ś c ic ie l”  
ł>an. U S A  1. 18 g. 9 11.15. 13.30. 1«.
18.30. 21 c z w a rte k  1 p ią te k ; B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „O saczeni w  do ­
l in ie ”  CSRS 1. 15 «g 10.30. 13. 15.30. 
18, 20.30 c z w a rte k  i  p ią te k ; CO- 
LO S E U M  (te l 458-18) ..M o ją  w o jn a  
m o ja  m iło ść ”  p o i b /o  g. 16. 18.15. 
20.30; w  p ią te k :  „S y n o w ie  szery­
fa ”  U S A  pan 1 15 g 9, 11.15, 13.30.
16. 18.15, 20.30; P O L O N IA  (te l.
22-18-34) „R o zm o w a ”  U S A  1. 15 g.
10.30. 13. 15.30, 18. 20.30 czw a rte k  
p ią te k ; P IO N IE R  „O p ie k u n  p ta ­
k ó w ”  p o i. b /o  g. 10. 17; „P o d ró ż  za 
je d e n  u śm iech ”  p o i b/o g. 11. 13. 
15; „Z e rw a n y  m ost”  pan  p o i. 1. 15 
g . 18, 20; „C z w a rta  p a n i A n d e rso n ”  
hiszp. pąn. 1. 18 g. 22: czw a rte k  
p ią te k ; D E R B Y  .Z ło to  d la  zuchw ar 
ły c h ”  pan. iu g . U S A  b /o  g. 19.30; 
O G RO DO W E „G a n g s te rsk i w a lc ”  f r  
1. 15 g. 19.30; P R O M IE Ń  „A re s z tu je  
c ię  p rz y ja c ie lu ”  ang. 1. 15 g. 16. 18. 
20; Z A M E K  „J o e  H i l l ”  szw  1 15 g. 
18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) ’ . .B r i-  
ta n n ic ”  w  n iebezp ieczeńs tw ie ”  ang. 
1. 15, g. 18, 20; M E W A  (Że lechow o) 
„P o  d ru g ie j s tro n ie  S łońca”  ang. 1. 
15 g. 18; H U T N IK  (S to łczyn ) „C z ło ­
w ie k  w  d z iczy ”  pa n  U S A  1. 15 g
17. 19; 1 M A J  (Żydów ce) „Z ie m ia  
ob iecana”  po i. 1. 15 g 18; B A J K A

. (P olice) „P o ro z m a w ia jm y  o ko b ie ­
tach ”  pan. U S A  1. 18 g 17 19:
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) „Z ła  
n o c”  CSRS 1. 15 g 19; S Y R E N K A  
(Jas ien ica) „O jc ie c  ch rze s tn y ”  USA 
1. 18 g. 18; Z A T O K A  (N ow e W a rp ­
no ) „P ię ć  ła tw y c h  u tw o ró w ”  USA 
1. 15 g. 19; S T O K R O T K A  (Sm-'erd- 
n ica ) „W  drodze na K a s jo p e ie f oan. 
radź . b /o  g. 19.

R E P E R T U A R  K IN  — n a .p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji W Z K .

U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27: S z tuka  
Pom orza  Z achodn iego  X I I I —X V I I  w ., 
S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  w ła sn ych . 
M a la rs tw o , p o lsk ie . W ła d z tw o  K s ią ­
żą t P o m o rsk ich  g 10—17; W A Ł Y  
CHRO BREG O  3: P o lska  nad B a łty ­
k ie m  przed 1 000 la t.  P rz y ro d a  m o­
rza . U rządzen ia  i  m e ch a n izm y s ta t­
k ó w  m o rsk ich . G ospodarka  M orska  
n ą  P om orzu  Z ach o d n im  1945—1970. 
D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  
Z a chodn im  K u ltu ra  A f r y k i  Zachód 
m e j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na P om o­
rz u  Z a ch o d n im ; Z  d z ie jó w  m o n e ty  
na P om orzu  Z achodn im . W ystaw a 
p rz y ro d n ic z a : p ta k i;  S w ia to w it z 
W o lina ., 25 la t  w  o b ie k ty w ie  S te fa ­
na C ieś laka  g. 10—17. S T A R Y  R A ­
TU S Z — P L A C  R Z E P IC H Y : D zie ­
je  Szczecina od X  do współczesno­
śc i; M il i ta r ia  XTK —X X  w . g. 10—17

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 — 
g. 19—7; D O R O SŁYC H  — a l. W o j­
ska P o lsk iego  72 — g. 10—7; N A D  
O D R Ą  18 — g . 15—8; S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 20*-8

A P T E K I

N R  46 (d o d a tko w o  o d t ru tk i i  t le n ) 
u l.  W ie lk a  17 — te l. 372-75; N R  52
— K rzyw o u s te g o  7a — te l. 366-73. 
N R  6 — a l. W o jska  P o lsk iego  134
— te l. 749-00: N R  10 — S to łczyn ;
N R  12 — Pod ju c h y

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i  
446-46 — g. 7 do 21.
K O L E JO W A : te l. 460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  — te l 
347-16 918,

PR O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V  (ko l). 16.40 
O b ie k ty w . 17 E k ra n  z b ra tk ie m . 
18.10 „N a c z e ln y  dow ódca”  f i lm  dok. 
p ro d  p o ls k ie j 18.40 A n a to m ia  s u k ­
cesu. 19.20 D ob ra n o c  dz iec iom  (ko l).
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l)  20.25 T e a tr 
sensac ji: „E le g ia  na ś m ie rć  n ie ­
szczęś liw e j d a m y ” . 21.40 Pegaz (ko l). 
22.25 D z ie n n ik  T V  (ko l). 22.45 W ia ­
dom ości sp o rto w e . 22.55 P ro g ra m  d la  
m e lom anów .

P R O G R A M  I I

16.55 D udzie z p ie rw szych  s tro n  ga­
zet. 17.25 „N a tu ra  cuda c z y n i”  f i lm  
fab . p rod . CSRS 18.30 „M a ły  cz ło ­
w ie k "  ode. 1 f i lm u  ser p rod . fra n c  
(k o l) . 19 K ro n ik a  P om orza  Zachod ­
n iego . 19.20 D ob ra n o c  (ko l). 19.30 
D z ie n n ik  T V  (ko l). 20.40 J e rzy  G o- 
d z isze w sk i g ra  u tw o ry  R ave la . 21.15 
„24 g o d z in y ”  (ko ł). 21.25 Na es tra ­
dach  św ia ta  — w ło s k i f i lm  ro z ­
ry w k o w y .

P IĄ T E K

7.55 N a tu ra  c z y n i cuda — f i lm  fab . 
9 G eog ra fia  d la  k l.  V. 10 P ro g ra m  
d la  k l.  IV  — „ Z  S y re n k ą  w  h e rb ie ’. 
11.05 W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  
d la  k l.  V I I  — „D la  p ra c o w ity c h ” .
16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l)  16.40 O b iek 
ty  w  17 K in o  Te les fo ra . 17.35 D la 
m ło d ych  w id z ó w  „Z ró b  to  sam ”  
18 T e le w iz y jn y  in fo rm a to r  w y d a w ­
n iczy . 18.15 M a ła  E n cyk lo p e d ia  Z w ie  
rzą t. 18.50 E u reka . 19.20 D obranoc 
(k o l) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (ko l). 20.20 
„D o m  m o ich  s y n ó w ”  f i lm  fab . p rod . 
T V P  (ko l). 21.25 Panoram a. 22.05 Ż y ­
w o ty  in s tru m e n tó w . 23.10 D z ie n n ik  
T V  (ko l). 23.35 W ia d o m o śc i s p o rto -

W iadom ośc i. 17.50 P ro g ra m  d la  m ło ­
dz ieży . 18 ,.Z p ie rw sze j r e k i” . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19 M a­
gazyn  m o to ry z a c y jn y . 19.25 p ro g n o ­
za pogody, k ro n ik a . 20 O b ie k tyw . 
20.30 S z tuka  T V  „N o w y  cz ło w ie k ” .
21.05 S pace rk iem  przez P ragę. 21.35 
K ro n ik a . 21.50 P o ls k i f i lm  T V  „Z m o ­
w a ” . 22.50 W iadom ości.

P IĄ T E K

8.15 G im n a s ty k a . 8.25 K ro n ik a . S 
O b ie k ty w . 9.30 „N o w y  cz ło w ie k ”
10.05 S p a ce rk ie m  przez Pragę. 10.35 
F ilm  T V P  .Z m o w a ”  11.30 W iado­
m ości. 15.05 G im n a s ty k a  15.15 Re­
p o rta ż  f i lm o w y  15.35 In te rm ezzo 
ko m iczn e  „M a ła  a r le k in a d a ” . 46.35 
G odzina d la  ro d z icó w  .17 M ozaika 
tyg o d n ia , 17.25 W iadom ości 17.30 
„J a k  b y  to  by ło ? ”  18 G im n a styka  
18.40 N o ta tk i.  18.50 P ozd row ien ia  
T V  dz iec ięce j. 19 P arada k o m ik ó w  
19.25 P rognoza pogody  k ro n ik a . 20 
P o ls k i f i lm  T V  .C zarne c h m u ry ”  
20.55 Ja k  s ie  b a w i ś w ia t — prog ram  
ro z ry w k o w y  21.45 K ro n ik a . 22 F ilm  
T V  ru m . „T ru c iz n a ”  23.10 W iado­
m ości.

R A D I O

P R O G R A M  I I

17.10 T o w a rz y s tw o  w ie d zy  pow szech­
n e j. 17.35 M agazyn lo tn ic z y . 18.05 
„C z ło w ie k  i  m orze ”  ode. 6. 18.25 
W spom n ien ia  z H iszp a n ii. 19 K ro n i­
ka  P om orza  Zachodn iego . 19.20 D o­
b ra n o c  (k o l)  19.30 D z ie n n ik  T V  
(ko l). 20.20 L u d z ie  n a u k i 20.50 „N ie ­
znośne d ź w ię k i”  f i lm  a n im o w a n y  
(k o l)  21.10 T e a tr  sensac ji ..E leg ia  na 
śm ie rć  n ieszczęś liw e j d a m y” . 
U W A G A : T E L E W IZ J A  zastrzega so­
b ie  o ra w o  zm ia n y  p ro g ra m u .

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 19 20. 22. 23.
15.10 M u zyka  na w o ln e j p rzestrze ­
n i.  15.30 E strada  p rz y ja ź n i 16.11 Z 
p o ls k ie j fo n o te k i. 16.35 M ło d y  iazz 
p o ls k i. 17 R a d io k u r ie r  17.20 R y tm o - 
stop . 17.40 R ad io  R om a p re ze n tu je  
18 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 18.30 P rze­
b o je  non -s top . 19.15 K o n c e rt /  
gw iazda  — C a ro l K in g . 20.05 „75 la t  
m u z y k i naszego s tu le c ia ”  21.05 K ro  
n ik a  sp o rto w a  21.15 K o n c e rt ży­
czeń. 22.30 Czy znasz sw o je  oraw o.
22.45 P rze b o je  la ta  75 23.10 Z  a rc h i­
w u m  jazzu  23.40 P io se n k i do s łu ­
ch an ia  w e d w o je

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30; 
SERW IS R Y B A C K I:. 18.25 0.01.
15 P ro g ra m  d la  d z ie w czą t i  ch ło p ­
ców . 15.40 Co s ie  w am  w  te j au d y ­
c j i  n a jb a rd z ie j podoba 16 Z  m ik ro ­
fonem  przez t r z y  zm ia n y  16.15 K o ­
m e n ta rz . 16.25 H is to r ia  w  z iem i 
u k ry ta .  17 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i 
W ybrzeża , 17.15 M o rs k ie  p rob lem y 
k ra ju .  17.25 S zczecińskie  popo łudn ie  
18.4Ó W ie tn a m  — k r a j i ludz ie  19 
M u zyka . 19.15 L e k c ja  ję zyka  ang ie l­
skiego. 19.40 R eportaż  20 K om edia 
m a d ry g a ło w a  20.30 P oeta 5 lego 
św ia t. 21 O b ra z k i z w y s ta w y . 21.45 
W iadom ośc i sp o rto w e . 21.50 P o rtre ­
ty  p o ls k ic h  ko m p o z y to ró w  22.30 
E n c y k lo p e d ia  h u m o ru  n r  16. 23 Co 
piszą o m uzyce . 23.40 G oście „Jazz 
Ja m b o re ” .

P R O G R A M  I I I

15.10 G w ia zd y  T e a tru  „A p o llo ”  15.30 
„S ezam  pod T ró jk ą ” . 15.40 R ozszyfro  
w u je m y  p io s e n k i 16.15 P rzebó j za 
p rzebo jem . 17.05 „J e z io ro  R usa łek” .
17.15 K ie rm a sz  p ły t .  17.40 F o top la ­
s ty k o n  18 M u z y k o b ra n ie  18.30 Po­
l i t y k a  d la  w szys tk ich . 19 K w a ­
drans d la  E'wv Bem  19.15 K s iążką  
ty g o d n ia  19.35 M uzyczna  poczta 
U K F . 20 F a n ta z ja  i  rzeczyw is tość
20.45 . P io se n k i -  w ie rsze  śpiewa 
L i l ia n a  U rb a ń ska  21 R em in iscenc je  
m uzyczne  21.50 Opera tyg o d n ia
22.15 Co w ie czó r pow ieść w  w yda ­
n iu  d ź w ię k o w y m  22.45 P iosenki t v l  
k o  d la  do ro s łych  23.05 D abolato- 
r iu m . 23.50 N a d ob ranoc  śbiew? 
C hór A le ksa n d ro w a .
U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  zastrze­
ga sobie p ra w o  z m ia n v  o roa ram u

N A U K A

MO ŻESZ zdobyć a tra k ­
c y jn y  zaw ód na ku rsa ch  
k re ś le ń  te ch n iczn ych  Na 
cze lne j O rg a n iza c ji T e ­
ch n iczn e j. K u rs  ko res­
p o n d e n cy jn y  o  k ie ru n ­
k a c h : m aszynow ym , b u ­
d o w la n y m  p ro w a d z i O- 
śrocjek D oskona len ia  
K a d r T e ch n iczn ych  OW 
N O T w  W arszaw ie. In ­
fo rm a c je  i  zap isy  w  O- 
ś ro d k u  D K T  00-973 W a r­
szaw a-O chota, u ł.  P rze­
m yska  l la ,  te l. 22-77-23.

3719-G

P R A C A

PO SZU K U JĘ  o p ie k u n k i 
do 5-m iesięcznego dz ie ­
cka . T e l 461-50 po godz. 
17. 13512-G
P O T R Z E B N A  pom oc do 
d ro b n y c h - o ra ć  dom o­

w ych . Zg łoszen ia : S trza- 
ło w ska  1/12  w  godz. 8— 
10. 12982-G
O P IE K U N K A  do 11-mie 
sięcznego dz iecka  po­
trze b n a  zaraz. T e le fon  
371-94. D zw o n ić  do godz. 
15. 14185-G
P O T R Z E B N A  pom oc do­
m ow a do rocznego dz ie ­
cka  w  godz. 6—15. W ia ­
dom ość : u l.  Z u p a ń sk ie - 
go 10/26. 14099-G
P O T R Z E B N A  n a ty c h ­
m ia s t dochodząca op ie ­
k u n k a  do 3 - le tn ie j 
d z ie w czyn k i. K o łłą ta ja  
9/2 po  godz, 16. 1393-G
P O S ZU KU JĘ starsze j 
p a n i do o p ie k i na d  dz ie ­
ck ie m  10-m ies ięcznym . 
P a rko w a  44/17. 14074-G
P O T R Z E B N A  o p ie ku n ka  
do rocznego dz iecka  na  
5 godz. dz ienn ie . T e l. 
22-72-58 W godz. 16—20.

14068-G

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J u l. 
U n ii  L u b e ls k ie j 1 (d y ż u r o gó lny): 
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  u l. 
Ś w  W o jc ie ch a  7 (d y ż u r opa rzen io ­
w y ) :  W E W N . — u  U n ii L u b e ls k ie j;  
C H IR  _  U n ii  L u b e ls k ie j;  P O ŁO Ż­
N IC T W O  — P o m o rz a n r; N EU R O ­
L O G IA  — U n ii L u b e lsk ie  i ;  DER­
M A T O L O G IA  — A rko ń ska

2 września 1975 r. zm arł po c iężkie j 
chorobie

Zygmunt Basiński
Pogrzeb odbędzie się ju tro  t j.  5. IX . 
br. o godz. 10.30 na Cmentarzu Cen­

tra ln ym

o czym zaw iadam iają

ŻO N A i  R O D ZIN A

Z A T R U D N IĘ  p ra co w n i­
ka  lu b  m ałżeństw o w 
o g ro d n ic tw ie  (k w ia c ia r­
s tw o) n ad  jez io rem  
M iedw ie . M ieszkan ie  za 
pew n ione. U czciw em u 
odstąp ię  pom ieszczenie 
gospodarcze do w iększej 
p ro d u k c ji lu b  g ru n ty  
o rne . S ta rg a rd  Szcz. — 
te l. 43-05. 19-P
PO SZU K U JĘ  dochodzą­
ce j o p ie k u n k i do rocz­
n e j d z ie w czyn k i. W arun  
k i  w yn a g ro d ze n ia  b. do­
bre. O dzieżowa 2A/51. — 
P iln e . 13992-G
P O T R Z E B N A  solidna, 
sta teczna ą p ie ku n ka  do 
7-m ies ieczne j dz iew czyn­
k i .  M iedz iana  13a/3.

13985-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS T A R S Z E  w  Polsce 
B iu ro  M a trym o n ia ln e  
„M a łż e ń s tw o ”  61-670 P o­
znań L ib e lta  29 poleca 
sw o je  u s łu g i w  k o ja ­
rze n iu  m a łżeństw . In ­
fo rm a c je  10 z ł znaczka­
m i pocz to w ym i.

3351-K

NIERUCHO M O ŚĆ

S P R Z E D A M  dom w il lo ­
w y , b u d y n k i gospodar­
cze z obszernym  p la ­
cem (now o  pobudow a­
ne); 4 ha ziem i, b lis k o  
je z io ra , m ie jscow ość le t ­
n isko w a , K ie k rz  k /P o - 
zn a n ia  — nadające się 
na h o dow lę  lu b  ogrod­
n ic tw o  w zg lędn ie  w a r­
sz ta ty . M ic h a ł K oz io rz , 
62-091, K ie k rz  u l. P o­
znańska  19. 120-P

R Ó ŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne S m iechow sk i. Te le ­
fo n  22-72-60. 12980-G
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne Z U R T  u l. W ie lk a  25, 
te l. 356-96 i  359-55. Z g ło ­
szenia te le fo n iczn e  w 
d n i pow szednie w  godz. 
od 8—14. N a p ra w y  w y ­
k o n yw a n e  są ju ż  od 
godz. 10. 1730-K
K O N S E R W A C JA  pod­
w o z i sam ochodow ych 
oraz  p rze s trze n i zam ­
k n ię ty c h . Szczecin, u l. 
W a ryń sk ie g o  39.

13107-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . U znańsk i, te le fon  
759-59. P ó łroczna  gw a ­
ra n c ja . 8870-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. S ła w iń s k i, te le fon  
225-814. 11809-G
P O Z IO M K I bezrozłogo- 
we, o b fic ie  ow ocu jące , 
nowość, s ilne  flance  
(cena 1 z ł). Pocztą e k s ­
presem  w ysy ła m . 60-340 
Poznań, Osiedle 1 P le- 
w iska  S tru m y k o w a , 
B rzez ińska . 117-P

K U P N O

O PO N Y używ ane  do 
t r a k c j i  k o n n e j na fe lg i 
15—16 k u p ię  każdą ilość. 
T y lk o  d n ia  26 w rześn ia . 
Szczecin, K a d łu b k a  18.

13196-G
SYRENĘ 105, now ą k u ­
pię . Tadeusz B e łd o w sk i, 
te l. 705-91 lu b  726-15.

13358-G
S P R ZE D A Ż

SYRENĘ 104 ro k  1972, 
sprzedam . S ta rga rd , 
W ojska  P o lsk iego  21-6.

118-P
F IA T A  125 p/1500, ro k  
p rod . 1974, sprzedam . 
Szczecin, u l.  M azurska 
16/9 od godz. 17.

13356-G
L O K A L E

P R Z Y JM Ę  do w spó lne ­
go p o k o ju  re n c is tk ę  do 
la t  55 za o p iekę  nad 
s tarszą osobą, ko rzys tne  
w a ru n k i do uzgodn ie ­
n ia . W illo w a  10/12.

12685-G
[-4 lu b  M-5, 3 poko je , 

now e b u d o w n ic tw o , 
ce n tra ln e , k o m fo r t,  za­
m ie n ię  na ładne  d w u - 
p o ko jo w e  ty lk o  ró w n o ­
rzędne. O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 12709. 
K U T N O  — M-3, 39 m 
k w . now e b u d o w n i­
c tw o  zam ien ię  na m ie ­
szkanie w  Szczecinie. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń. 
Szczecin 11445.
L E G N IC A  — spó łdz ie l­
cze M-3, zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie, 
G o le n io w ie  lu b  S ta rg a r­
dzie. O fe r ty :  K . W il­
czewska Legn ica , Pade­
rew sk iego  20/32 k l.  IX  
m . 13. 13003-G
M -4, now e 3-poko jow e  
w  O lsz tyn ie , zam ien ię  
na podobne w  Szczeci­
n ie . Szczecin, te l- 225-037 
do godz. 15. 12950-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  zaopie­
k u je  się starszą osobą 
w  zam ian  za m ieszka­
n ie . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń, Szczecin 14057. 
W Y N A JM Ę  dw a p o ko je  
d la  dw ó ch  m a łżeństw , 
chę tn ie  m a ry n a rz y . 
W iadom ość: u l. G d yń ­
ska  46, Ś w inou jśc ie .

116-P
ZG O R ZE LE C  — spó ł­
dzie lcze M-3 w  ce n tru m  
m iasta , zam ien ię  na po ­
dobne w  Szczecinie. .Te­
le fo n  782-08 w  godz. 
18—19. 14401-G

W  C Z W A R T E K  21 s ie r­
p n ia  zg iną ł c za rn y  pu ­
del. Proszę o w ia d o ­
mość G ry g ie l.  Santocka  
20/9. O strzegam  przed 
p rzyw łaszczen iem .

13510-G
ZG U B IO N O  leg . s łużbo­
w ą n r  423 w yd a n ą  przez 
G łó w n y  In s p e k to ra t 
P IR  w  W arszaw ie  łącz­
n ie  z u p ow ażn ien iem  do 
p rze p row adzan ia  k o n ­
t r o l i  na- nazw isko  Z y g ­
m u n t O m ie to ń sk i.

14084-G
W Y S O K A  r.śgroda za 
w iadom ość o zag in io ­
n e j 5 s ie rp n ia  w  D ąbiu 
suczce — ra tle re k , czar­
n e j p o d pa lane j, G oc ław  
u l. N ad O drą  113/1.

14066-G
R Y S Z A R D  Z IE M L E W - 
SK1, zam . K o n o p n ic k ie j 
35/2 z g u b ił d o ku m e n ty .

14127-G
S P Ó Ł D Z IE L N IA  Rze­
m ieś ln icza  „P o lu s ”  w  
Szczecin ie  un iew ażn ia  
zgub ione  d r u k i  ra c h u n ­
kow e  ostem plow ane od 
n r  l-B -39  do 15-B-39.

3715-K
ZG U B IO N O  przepustkę  
p o rto w ą  n r  12591 na na­
zw isko  R om an S k rz y - 
p iń s k i. 13360-Q

P O LS K IE  TO W ARZYSTW O  
EK O N O M IC ZN E 
Stowarzyszenie 

Wyższej Użyteczności 
DYR E KC JA

S Z K O L E N IA  EKONOM ICZNEGO  
W  SZCZECIN IE

o g ł a s z a  z a p i s y  n a :

KU R S Y PRZYG OTOW AW CZE

DO EG ZAM IN Ó W  W STĘPNYCH 
N A  W YŻSZE UC ZELNIE 

EKO N O M IC ZN E

z przedm iotów  objętych 
wym ogam i p rzy  egzaminie.

Zajęcia 3 razy w  tygodniu po 3—4 
godziny lekcyjne w  godz. od 16.40 
do 20.

D la słuchaczy spoza Szczecina 
przew iduje się zajęcia w  soboty po 
po łudniu i  w  r.-iedziele przed połud­
niem.

In fo rm a c ji udziela i  zapisy p rz y j­
m uje Sekre taria t PTE — al. P ia­
stów 6, pok. 21, te l. 428-97

w  godz. 8—14 i  16— 18.

Zgłoszenia pisemne prosim y k ie ­
rować pod adresem:

PTE D Y R E KC JA
S Z K O LE N IA  EKONOM ICZNEGO  

70-953 Szczecin 3 — 
skr. poczt, n r  67.

"  3746-K

D yrekc ja  SGL „G ry f”  w  Szczecinie 

przypom ina gra jącym , że

„KONKURS JESIENNY“
t r w a .

Możesz w ygrać samochód osobowy

„SKODA de LUXE”
oraz w ie le nagród i  p rem ii. 

Fundusz na gł. wygraną wynosi 

449 000 zł.

3745-K

ZA SA D N IC ZA  SZKOŁA  
BUDOW NICTW A ROLNICZEGO  

p r z y

PRZEDSIĘBIORSTW IE  
PRODUKCJI POMOCNICZEJ 

i M O N T A Ż !
BUDOW NICTW A ROLNICZEGO  

w SZC ZEC IN IE-D Ą B IU  
ul. M iła 1 tel. 624-65

ogłasza zap isy do Zasadn icze j S zko ły  Z aw odo­
w e j na ro k  szk o ln y  1975/1976 do k la s  p ie rw szych  
w  na s tę p u ją cych  zaw odach: — ślusarz-spaw acz 
okres  n a u k i 3 la ta ; — to k a rz  — okres n a u k i 
3 la ta ;  — s to la rz  b u d o w la n y  — okres n a u k i 3 
la ta ; — m o n te r w e w n ę trz n y c h  in s ta la c ji bud o ­
w la n y c h  — okres n a u k i 2 la ta ;, — m e ch a n ik  
a p a ra tu ry  i  urządzeń p rze m ys ło w ych  — okres 
n a u k i 3 la ta . U czn io w ie  o trz y m u ją  w y n a g ro ­
dzenie m iesięczne w  n a s tępu jące j w ysokośc i: 
— w  k la s ie  I  300 zł'; — w  k la s ie  I I  480 z ł; — 
w  o s ta tn im  ro k u  n a u k i 1200 z ł p lus  20 proc. 
p re m ii.  P onad to  u c zn io w ie  o U :y m u ją :  — odzież 
roboczą, bezp ła tne  u b ra n ie  w y jś c io w e  o w a r­
tośc i 2000 z ł roczn ie  oraz bezp ła tne  d ru g ie  śn ia ­
dan ie . U czn io w ie  przez trz y  d n i w  ty g o d n iu  
p o b ie ra ją  na u kę  teo re tyczną  w  szko le , w  po­
zo s ta łych  trze ch  d n ia ch  o d b yw a ją  p ra k ty c z n ą  
naukę  zaw odu w  zak ładach  m a c ie rzys tych  z lo­
k a liz o w a n y c h  w  S zczec in ie -D ąb iu . D o zaw odu 
to ka rza  i  s to la rza  p rzy jm o w a n e  są ta kże  d z ie w ­
częta. K a n d y d a c i p rz y jm o w a n i są bez egzam i­
nó w  w s tępnych . K a n d y d a c i p o w in n i dosta r­
czyć: — podan ie  o p rz y ję c ie  do s zko ły  z o k reś­
len iem  za w o d u ; — w łasno ręczn ie  nap isany  ży ­
c io ry s ; — św ia d e c tw o  ukończen ia  szko ły  pod­
s ta w o w e j; — 3 fo to g ra fie ; — m e try k ę  u rodze­
n ia  lu b  dow ód  osob is ty  do w g lą d u . P odanie 
z d o k u m e n ta m i na leży  sk ładać  do s e k re ta r ia tu  
s zko ły  osobiście lu b  w ys ła ć  lis te m  po leconym  
pod adresem  Szczecin-D abie u l. M iła  1 n r  ko d u  
pocztow ego 70-813. In fo rm a c ji  p isem nych ; te ­
le fo n ic z n y c h  udz ie la  s e k re ta r ia t szko ły  n r  te l. 
624-65 w ew n. 86. S zko ła  po łożona je s t 300 m od 
s ta c ji k o le jo w e j w  S zczec in ie -D ąb iu . P rz y ję c ia  
k a n d y d a tó w  trw a ją  od zaraz do 15 w rześn ia  
1975 ro k u . 3746-K

PRACOW NICY PO SZU K IW A N I
P P Z L  „C e za l”  z a tru d n i k ie ro w n ik a  i  z-cę  k ie ­
ro w n ik a  m agazynu s to m a to lo g ii. W a ru n k i do 
uzgodn ien ia . „C e za l”  Szczecin, M . B uczka  37 
te l.  351-96. 4708-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" -  D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J SPÓ ŁD Z W Y D A  w N U  ZEj .PRASA -  K S IA Z K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A  Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  szczec in ie  R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21: sekre­
ta r ia t  re d  na5 z.e ln y  457-41; se k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83); dz ia ł m ie js k i 462-35; d z ia f m o rs k i 427-77; dz ia ł s p o rto w y  379-50: dz ia ł łączności 
* i i  i  . n . 4R0~2,; B iu ro  Ogłoszeń 394-34; red  po ra n n a  (po godz. 6) 224-028. 224-250; d a le ko p isy  224-018. P re n u m e ra tę  na k r a l  p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cz to w e  lis tonosze ora?
od d z ia ły  ł d e le g a tu ry  „R u c h ”  N r Indeksu  35029/35034. D ru k : S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  H-5
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N ajw ażn ie jszy  dach  n a d  g ło w ą

Dekarze na lekarstwo?
D A C H  N A D  G ŁO W Ą  jes t rzeczą n iezw ykle  istotną. N ie tru d ­

no bowiem wyobrazić sobie, ja k  uciążliwe jest życie w  miesz­
kan iu , gdzie podczas u lew y deszczówkę „łapać” trzeba w  w ia ­
dra i  m isk i, a chodzić — pod parasolem. Niestety, loka to rzy 
w ie lu  domów boryka ją  się z podobnym i kłopotam i. Jak 
dow iedzieliśm y się w  M PG M -ie , w  Szczecinie 3150 budynków  
m a aktua ln ie  uszkodzone dachy. To bardzo dużo.

„Pomerania“ -  dzieciom

Podróż w...
nieznane

Z C IE K A W Ą  P R O P O ZY C JĄ  d la  
dz iec i w y s tą p iła  „P o m e ra n ia ” . B iu ­
r o  o rg a n iz u je  w  na jb liższa  n iedz ie ­
le  w d n iu  7 b m  w yc ie czkę  a u to ­
ka re m ... w n ieznane. D la  m ło d ych  
p o d ró żn ikó w  p rzyg o to w a n o  a tra k ­
c y jn e  e rv  ; zabaw y W ram ach  
10-z ło tow e j o p ła ty  p rze w id z ia n o  d la  
d z ie c i k ie łb a s k i u rzv  ogn isku  (na 
t> 'e  ty lk o  u c h y la m y  ra b ka  ta je m ­
n ic y ). Im p re ze  o rg a n iz u je  „P o m e ra ­
n ia ”  z m yś lą  o  odc iążen iu  ro d z i­
ców  W ys ta rczy  za tem  orzyprowfa- 
dz ić  swa oocieche w  n ie d z ie le  o 
godz. 8 p rzed  s iedzibę BO RT „P o ­
m e ra n ia ”  o rz v  a l. Jedności N a ro ­
d o w e j 50 (tu  bedzie czeka ł a u to ­
ka r) . następn ie  — odebrać o godz. 
18. W  czasie w y c ie c z k i d z ie c i beda 
m ia ły  do dysp o zyc ji b u fe t, to też w y 
Pada za o pa trzyć  ie  w  tro ch ę  d ro b ­
n y c h  na d roee.

Zg łoszenia na im preze  p rz y jm u je  
o raz udz ie la  w sze lk ich  in fo rm a c ji 
BO R T „P o m e ra n ia ”  (adres ia k  w y ­
że j) te l 387-25 lu b  428-32. (ł;

M a  i« skaza
W SZY S C Y  bardzo z a ch w yca liśm y  

s ię  — „A m b ro z ją ” , k tó rą  za fu n d o ­
w a ła  m ieszkańcom  naszego groau  
W o jew ódzka  S p ó łd z ie ln ia  O g ro d n i- 
czo-Pszczelarska p rzy  u l.  Ś w ie r­
czew skiego. Z nane są nam  też k ło ­
p o ty  n a tu ry  te c h n iczn e j z k tó ry m i 
b o ry k a  się c o k ta il-b a r , je d n a k  n ie  
m ożem y z ro zu m ie ć  d laczego od pew. 
nego czasu n ie  w id a ć  tu  gospodar­
s k ie j rę k i.  U waga ta  do tyczy  p rze ­
de w szys tk im  o toczenia ogroaka  
p rzed  barem . G azony z k w ia ta m i 
ju ż  daw no  p rze s ta ły  p e łn ić  fu n k c ję  
ozdobną, a zasadzone w  n ic h  k w ia ty  
i  k a k tu s y  zo s ta ły  d e f in ity w n ie  za­
ro śn ię te  przez o rd y n a rn e  chw asty .

Może ktoś z W SOP s ię  zdecydu je  
i  o d s łon i p ra w d z iw ą  roś linność 
ozdobną, zasadzoną przed  m ies ią ­
cem  w  gazonach?

(Macz)

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  g. 14 na u l. S o ł­

ty s ie j sam ochód osobow y m -k i 
„T ra b a n t"  n r  re j.  MR 42-55 k ie ­
ro w a n y  nrzez m ieszkańca Szczeci­
na. Janusza Sz. p o tra c ił przecho­
dzącą je zd n ię  9 - le tn ią  B eatę  W.

D ziecko  z o b rażen iam i c ia ła  p rze ­
w ie z io n o  do szo ita la  o rz v  u l W o j­
ciecha.

K IL K A  godzin  p ó źn ie j doszło do 
podobnego w y p a d k u  na u l.  B  K rz v  
woustego. gdzie  25-le tn ia  Ire n a  B.. 
m ieszkanka Szczecina, doznała sze­
regu u razów  c ia ła  na s k u te k  d o - 
tra ce n ia  je j orzez m o to c y k l m -k  
„M Z ”  n r  re i M A  61-63 p row adzo ­
n y  Drzez' zam w  Sziczecinie Jerze­
go T.

' —  PR ZYC ZYN  jest k ilk a  —
m ów i z-ca dyr. M PG M , T . W in 
czakiewicz. — Przede wszyst­
k im  zbyt małe, ja k  na potrze­
by, tzw. moce przerobowe, ogra 
niczone z regu ły  brak iem  kadr 
fachowych. M am y zaledwie 19 
dekarzy, a K P R B -y  również bar­
dzo n iew ie lu . Skutek jest tak i, 
że w  ciągu roku  możemy na­
praw ić n ik łą  liczbę dachów.

Dlaczego nie ma dekarzy? Sy 
tuacja jest podobna ja k  ze zdu­
nam i, .k tó rych  nie kształci się 
w  szkołach zawodowych uw a­
żając piece za re lik t  przeszłoś­
ci. Czyżby tak  „h is toryczn ie”  
po traktow ano również dachy?

— Nie jest to  ty lko  zresztą 
sprawa kadr — dorzuca d y re k ­
to r M PG M , M . S w ia tłow ski. — 
To także problem  braku odpo­
w iedn ie j ilości m ate ria łu . Np. 
na cały rok o trzym u jem y 6 tys. 
szt. dachówki, a potrzebujem y 
10 razy ty le . Sytuację pogłębia 
także dodatkowo fa ta lna jakość 
blachy do pokryw an ia  dachów. 
Z doświadczenia w iem y,, iż już 
po k ilk u  la tach rob i się z n ie j 
„s ito ”  i trzeba pokrycie w ym ie ­
niać. Przecież rem ontu jem y już 
dachy w  nowych budynkach. 
Podobne kłopoty m am y z da­
chówką. Na terenie n iem al ca­
łego Starego M iasta m usieliśm y 
ją  niedawno wym ieniać.

M P G M  S Z U K A  d ró g  w y jś c ia  z 
im pasu , w  ce lu  p rze d łu że n ia  ».ży­
w o tnośc i”  b la ch y , p o k ry w a  ją  fa r ­
bą. A k tu a ln ie  p row adzone są ró w ­
n ież p ró b y  zastąp ien ia  je j  in n y m  
m a te r ia łe m : papą z fo lią  a lu m in io ­
w i) - . Być może okaże się że ten  su­
ro w ie c  je s t b a rd z ie j w y trz y m a ły . 
Jednakże  nada l pozosta je  n ie  ro z ­
w ią za n y  p ro b le m  k a d r. M P G M  ma 
w p ra w d z ie  i  w  ty m  w zg lędz ie  pe w ­
ne zam ie rzen ia , ale do ic h  re a li­
z a c ji po trzebna  będzie pom oc także 
in n y c h  in s ty tu c ji.

P rze ds ięb io rs tw o  p la n u je  n a w ią ­
zanie k o n ta k tu  z O H P. B y ć  może

n ie k tó rz y  ju n a c y  zechcą uczyć się 
tego de ficy to w e g o  i  bardzo  po trzeb  
nego fa ch u . P onad to  — ja k  nas 
zapew n iono  — M P G M  w  każde j 
c h w il i  p rz y jm ie  każdą liczb ę  m ło ­
d ych  ch łopców  p ra g nących  zdobyć 
zaw ód deka rza . N a  w ła sn y  koszt 
w yś le  ich  na k u rs y  oraz p o k ry je  
in n e , zw iązane z ty m , w y d a tk i.

SPRAW A rusza więc pow oli 
z miejsca. Szkoda jednak, że o 
naw iązaniu kon tak tów  z OHP 
nie pomyślano ju ż  wcześniej. 
W prawdzie te j jesieni trudno 
jeszcze oczekiwać e fektów  o- 
wych zabiegów, ale przecież 
przed nam i także deszczowa 
wiosna i  następna słotna jesień. 
Jeśli rozpoczęte starania nie 
u tkw ią  w  m artw ym  punkcie, 
być może w  przyszłym  roku  o 
te j porze, spodziewać się je d ­
nak będzie można znacznej po­
praw y. (zdań)

Na razie niszczeje

Zapomniana (?)
latarnia

N A P R Z E C IW  B ra m y  K ró le w s k ie j 
s to i p ię kn a  s ta ra  la ta rn ia . N ieste ­
ty . n ie  doda ie  ie i  u ro k u  e ru b a  w a r­
s tw a rd zy  Szkoda. bv ta k i s ty lo ­
w y  secesy jny o b ie k t c a łk o w ic ie  
zn iszczał. K to  z a in te re su je  się je ­
dyną  ch yb a  tego ty o u  la ta rn ia  w 
m ieśc ie  : ia odn o w ie d n io  zakonser­
w uje*’  (w vs l

Tylko do 17?
n a  w z g ó r z u  h e t m a ń s k i m  

je s t ty lk o  je d e n  p u n k t sprzedaży 
w a rz y w  i  ow oców . N a d o da tek  p la ­
ców ka ta  kończy swą dz ia ła lność o 
g odz in ie  17. A k u ra t  w ię c  w  m om en­
cie, k ie d y  tu te js i m ieszkańcy  w y b ie ­
ra ją  się po za ku p y . S łusznie zatem  
d o p o m in a ją  się, by z m ie n io n o  godzi­
n y  p racy  k io sku . I  z n ie c ie rp liw o ­
ścią oczeku ją  na d ecyz ję  W yd z ia łu  
H a n d lu , P rzem ys łu  i  U sług U rzędu 
M ie jsk iego , k tó ra  m am y nadzie ję  
pod ję ta  zostan ie w  s z y b k im  czasie.

(zdani

NASZE
TRZY GROSZE

Ustrojeni w...
JEST TO w idok tak zna 

ny, że przestał nawet wzbu 
dzać uśmieszki przechod­
niów. Bo oto idzie sobie 
u licą  w y tw o rn y  pan z pa­
rasolem, czy też urocza 
dziewczyna w  sty lu  retro, 
niosąc w  ręku nanizaną na 
sznureczek w iązkę ro lek  
pap ieru toaletowego.

W AR TO  PRZY T Y M  zauwa­
żyć, że są dw ie  szkoły trans­
portow ania tego cennego ladun  
ku. Jedn i wystauńają go bez­
w stydnie na w idok  publiczny  
i  są narażeni na nieustnne p y ­
tania przechodniów. „Panie, ( 
gdzie to dają?”  In n i, bardzie 
w s tyd liw i, k tó rzy  nie chcą ta l 
dem onstrować ow ej szczypU 
luksusu na co dzień — chow ajt 
ro lk i do teczek, zaw ija ją  je  v. 
papier, czy gazetę cierpiąc ró w ­
nocześnie m ęki Tantala.

Sprawa , jest prosta. Szczeciń­
sk i handel p rzyw yk ł do czasu 
gdy to toaletowe dobro byli 
ściśle reglamentowane i  sprze­
dawane spod lady. N ie cha  
nas on rozpieszczać, zapewnia­
jąc nieprzerwane dostawy pa­
p ie ru  toaletowego do sklepów  
gdzie każdy m ógłby nabyć — 
zależnie od potrzeb — po je d ­
ne j lub  dw ie ro lk i, ale zawsze! 
Toteż każdy z nas nabywa jc

FR AG M E N T ognistego kankana z „Orfeusza w  p iekle”  O ffen ­
bacha jest „ gwoździem”  oryginalnego montażu operetkowego 
pt. „W  im ien iu  braw a” . Jako egzotyczny książę Su-Czong z 
„ K ra in y  Uśmiechu”  przygotowuje się m łody śpiewak, obdarzo­
ny ponoć m eta licznym  głosem tenorowym , M iko ła j Sadow­
ski.

Foto; W. C IEŚ LAK Ó W  A

U  progu noujęgo sezonu na Potulickie j
P Ó Ź N Y M  p o p o łu d n ie m  fu n k c jo ­

na riusze  M O  z a trz y m a li 19-letniego 
S ta n is ła w a  P., m ieszkańca u l Ł o ­
k ie tk a . k tó r y  w  o a rk u  p rzy  ul 
N o a kow sk iego  p o b ił mężczyznę 

C hu ligana  osadzono w  areszcie 
do d vs o o z v c ii p ro k u ra to ra

B U R Z A , la ka  w czora jszego w ie ­
czoru  n a w ie d z iła  część w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego spow odow ała  znacz­
ne s tra ty  na sku te k  w y ła d o w a ń  
a tm o s fe ryczn ych . I  ta k :

W  m ie jscow ości K o t lin o ,  gm ina  
urolczewo, sp łonę ła  s todo ła  z za­
w a rto śc ią  25 t  s iana maszyna 
ro ln iczą  o raz obora należaca do 
K a z im ie rza  M . S tra ty  o k o ło  100 tys

W  W o ło w ica ch  gm ina  B ło tn o  o- 
g ień  s tra w ił obo rę  z trzo d a  c h le w ­
na i s todo łę  w ra z  z p ło d a m i ro l­
n y m i. s tanow iące  w łasność Boles­
ła w a  P  Sum ą s tra t  oonad 225 tv<s 
zł

2 s to d o ły , c h le w n ia  i  w a rsz ta t o 
łą czn e j w a rto ś c i 350 tvs  z ł — be- 
dace w łasnośc ią  3 ro ln ik ó w ?  Bog­
dana K .. A n d rz e ia  N  i A leksan ­
dra  Z  — o a d łv  o f ia ra  ognia w 
P rzęsoc ln ie  k o ło  Szczecina 

W > w szys tk ich  ou isanvch  o rzv - 
oadkach s tra ża cy  o fia rn ie  w a lczvb  
z roaszał aivm  ż y w io łe m

(ł*M

„Osiatnie akordy“ przed przeprowadzką
W TYMCZASOWEJ siedzibie 

Państw. Teatru Muzycznego 
na Potulickiej rozpoczął się 

już nowy sezon. W repertuarze 
znalazły się pozycje, cieszące się 
nadal dużym powodzeniem, a więc 
melodyjna „Kraina Uśmiechu" Le- 
hara (ponad 200 przedstawień 
przy kompletach), unowocześniona 
„Piękna Helena" Offenbacha, 
Straussowska „Zemsta Nietoperza” 
w stylu retro i... osobliwe zdarze­
nie muzyczno-tectlralne ot. „W 
imienia brawa", bedaoe monta­
żem fragmentów najpopularniej­
szych operetek, komedii muzycz­
nych i musicali.

NIE obyło się na Potulickiej bez 
zmian personalnych. Do wrocław­
skich teatrów muzycznych przenie­
śli się tancerze Maria fOiak i 
Zbign iew Owczarzcie, a także wo-

dewilista Krystian Buszkiewicz. Do 
dramatu wróciła Krystyna Demska, 
a do Gorzowa zaangażowała się 
utalentowano adeptka Eleonora 
Wallner (Orestes w „Helenie” ). 
Niestety, opuścił Szczecin także te­
nor Franciszek Przestrzelski, który 
z takim powodzeniem zaprezento­
wał się naszym melomanom jako 
egzotyczny książę Su-Czong w 
„Krainie Uśmiechu" i Parys w 
„Pięknej Helenie” . Podpisał on 
kontrakt z Teatrem Wielkim w Ło­
dzi. Natomiast do reprezentacyj­
nej Państw. Operetki Warszaw­
skiej zaangażowała ’ się laureatka 
kurierowego „Bursztynowego Pier­
ścienia", primadonna Barbaro 
Podczaska. Śpiewać będzie na 
zmianę z Wandą Polańską i El­
żbietą Ryl-Górską czołowe partie 
sopranowe w operetkach „Baron 
Cygański", „Życie Pcł.yskie", „Zem­

sta Nietoperza", „Sen nocy let­
niej”  i innych.

Tymczasem w teatrze na Potu­
lickiej trwa kompletowanie zespo­
łu solistów, baletu, chóru i orkie­
stry. Jak wieść niesie, dyr. Tade­
uszowi Bursztynowiczowi udało się 
„wyłowić" wiele młodych talentów 
spośród tegorocznych absolwentów 
szkół muzycznych. Próby do naj­
bliższej premiery -  jeszcze na Po­
tulickiej, będzie nią „Wesoła 
Wdówkc*” Lehara — rozpoczną się 
niebawem. Inauguracyjna premie­
ra w nowej siedzibie, w Zamku 
Książąt Pomorskich, ze względu na 
duże trudności techniczne, odbę­
dzie się chyba dopiero w kwietniu 
pezyszłego roku, w rocznicę po­
wrotu Ziemi Szczecińskiej do M a­
cierzy.

Józef KRUSZONA

na zapas rozwiązując po drodze 
„ łam ig łów kę ” : gdzie dziś
ów pap ier sprzedają. Czasami 
bowiem pokazuje się on w  p la ­
cówkach papierniczych, czasa­
m i w... kosmetycznych, często

wiązkę rolek
bywa w... kioskach „R uchu”  a 
raz p o ja w ił się naw et w  SA M -ie  
spożywczym „ Stoczniowiec” , Po 
nieważ jednak nigdzie nie ma 
go w  ciągłe j sprzedaży, w yd e li­
kaceni k lie n c i zna jdu ją  się w  
sta łym  poszukiwaniu...

M yśle liśm y do te j pory, że 
przyczyną owych braków  są 
niedobory rynkowe. I  oto oka­
zuje się, że m agazyny S ko lw iń - 
sk ie j Papiern i pękają dosłownie 
w  szwach, zabite, papierem  toa­
le tow ym , którego nie odbiera... 
andel.  (ten)

Pałac Młodzieży 
proponuje...

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  szko l­
n ym , w ychodząc na p rze c iw  za­
in te re so w a n io m  szko ln e j m ło ­
dzieży, d z ia ł im p re z  P ałacu 
M łodz ieży  zam ierza u ru cn o m ić  
M iędzyszko lne  K in o  S tu d y jn e  
Na początek p rz e w id u je  się 
p ro je k c je  raz na m iesiąc. Na 
k in o w y m  e k ra n ie  p o ja w ia ły b y  
się f i lm y  in te re su ją ce  u czn iów ;
0 repe rtu a rze  m o g lib y  się w y ­
po w ie d z ie ć  sam i.

Zachęcam y k ie ro w n ik ó w  za­
ję ć  p o z a le k c y jn y c h  w  szkołach
1 in te rn a ta c h  do s k o n ta k to w a ­
n ia  się z dz ia łem  im p re z  (n r 
te l. 22-52-62) i  zg łoszenie g ru p , 
k tó ry m i się o p ie k u ją . S ądzim y, 
że in ic ja ty w a  P a łacu  M łodz ie ­
ży  n ie  ^pozostan ie bez odzewu.

(Jf)

Artyści—na CZD
SZC ZE C IŃ S K A  gastronom ia  za­

in a u g u ro w a ła  w  „J u b ila tc e ”  c y k l 
spo tkań  dz iec i i ich  rodz iców  z 
lu d źm i tea tru . W czasie p ie rw sze -. 
go spo tkan ia  w  p ro g ra m ie  zna laz ły  
się k o n k u rs y , zabaw y  i tańce. R y­
ty  te i nag rody  (w  postaci książek, 
lodów  i s łodyczy), u fundow ane  
przez gastronom ię . P rog ram  p ro w a ­
d z iła  a k to rk a  T e a tró w  D ra m a tycz­
n ych  — K ry s ty n a  D em ska, zaś 
p io se n k i śp iew ała a k to rk a  Teatru  
M uzycznego — N ina  M azgafska  
p rzy  akom pan iam enc ie  zespołu A r-  
tu ra  W łóczka.

Ja k  nas po in fo rm o w a n o , ob ie  a k ­
to rk i z rezygnow a ły  z zap ła ty  za 
w ystęp  i p rzeznaczy ły  te hono ra ria  
na C en trum  Z d ro w ia  Dziecka, (łus)

Za 3,5 min zł

Pożyteczny pomysł
szczecińskiego
inżyniera

C IE K A W Ą  in n o w a c ję  techn iczną  
w y m y ś lił p ra c o w n ik  W o je w ó d zk ie ­
go Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i M lecza r­
s k ich  w  Szczecinie — in ż  W acław  
M iszczyszyn O tóż w iadom o po w ­
szechnie że t ra n s p o r t nasz odczu­
w a d o tk l iw y  b ra k  ta b o ru  T rudna  
s y tu a c je  p o go rszy ł fa k t. iż  z 35 za­
ku p io n y c h  w  1973 ro k u  fu rg o n ó w  
m a rk i „ I f a  W-50’* zaczęły sie dsuć  
nadw ozia  z im o regnow anego  tw o ­
rzyw a

S zczeciński in ż y n ie r ,  D odiał m yś l. 
aby zastąp ić te nadw ozia  z b io r­
n ik a m i c ys te rn  i  s k rz y ń  do  p rze­
wozu ła d u n k ó w  O p racow a ł ie dno - 
cześnie o la n y  k tó re  la k  tw ie rd za  
fach o w cy  sa re w e la c y jn e  Ł a d o w ­
ność po jazdów  w zros ła  o 400 l i t r ó w  
(cys te rn ) i  o 800 kg  (s k rz y n ie ! p rzy  
ty m  sam ym  z u życ iu  p a liw a . U zy­
skane w  ten  sposób c ys te rn y  i 
s k rz y n ie  mogą b yć  w y k o rz y s ta n e  na 
zaspoko jen ie  w z ra s ta ją cych  po trzeb  
p rzew ozow ych

Zdan iem  Zarządu T ra n s p o rtu  
S pó łdz ie ln i M le cza rsk ich  p o m ys ł jest 
zarów no o ry g in a ln y  ja k  ró w n ie ż  
nosi w  sobie cechy ra c jo n a liz a to r ­
sk ie  Jego w a rto ść  oszacowano na 
ok. 3.5—4 m in  z ł O bv ta k ic h  in i ­
c ja ty w  w ie c e i (łus)

„Drogówka” 
prosi świadków

9. S IE R P N IA  o godz. 18 w  Z d ro ­
ja c h  na u l P o leg łych  (ko ło  cm en­
ta rza) zd e rz y ły  się dw a m o to c y k ­
le. Jeden z k ie ro w c ó w  zb ieg ł z 
m ie jsca w yp a d ku , d ru g ie g o  — ra ­
zem z pasażerką — odw iez iono  do 
szp ita la  Ś w ia d ko w ie  w yda rzen ia  (a 
z\Vlaszcza osoby, k tó re  w  ty m  cza­
sie p rz e b y w a ły  "a  o m en ta rzm  o ro ­
szeni są o  zg łoszenie się w  K M  MO 

Szczecin, u l. Kaszubska 35 połc. 
12, tel. 307-345 w  godz. 8—1«.


